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Nigdy jeszcze żaden Kongres w Polsce nie gościł tak wielu wybit- 
nych i sławnych ludzi, jak ci, którzy zebrali się 25 sierpnia w auli Po- 
litechniki W/rocławskiej na uroczystej inauguracji Międzynarodowego 


Kongresu Intelektualistów. 


Punktualnie o godz. 10.30 wstępu 
je na podium, przybrane flagami 45 
państw biorących udział w Kongre. 
sie, przewodniczący sekcji polskiej 
Komiteru Kongresowego, Jarosław 

waszkiewicz. 

Wśród głębokiego milczenia wol 
nym, lecz doniosłym głosem rozpo- 
czyna Iwaszkiewicz odczytywanie 
zagajenia... 


„lleaty człowieczeństwa 


Szara ręka czasu, zrywając kartki 
kalendarza, sięga po kartkę dzisiej - 
szego dnia inaczej niż zwykle, Ta 
karta oznaczona jest cyłrą czerwoną, 
dzień to bowiem znamienny i rados- 
ay, ważny i niezwykły, Wśród wielu 
dni poświęconych konśresąm, targom 
1 gniewom — on jeden jest oddany 
wielkim sprawom, sprawom mądrości 
i rozwagi, Ze wszystkich bowiem 
Stron Świata przyszliście tutaj do 
polskiego miasta, stolicy księcia Wia- 
dysława Hermana, aby spotkaniem 
swoim oznaczyć, czego chcecie dla 
świata i dla ludzkości, 


KOMUNIKAT =: 


Centralnej Komisji 


Współdziałania ol i POL 


Dnia 25 b.m. w gabinecie 
wicepremiera Antoniego Ko- 
rzyckieśo odbyło się posie- 
dzenie Centralnej Komisji 
Współdziałania SL i PSL, w 
którym wzięli udział : 

ze strony SL prezes min. 
Wincenty Baranowski, sekre- 
tarz generalny wicepremier 
Antoni Korzycki, wiceprezes 
NKW SL min. Bolesław Pode: 
dworny oraz zastępcy sekr. 
gen. poseł Aleksander Jusz- 
kiewicz i wicemin, Tadeusz 
Rek. 

ze strony PSL wiceprezes 
NKW PSL poseł Czesław Wy- 
cech, sekretarz naczelny poseł 
Kazimierz Banach, zastępca 
sekr. nacz, dr Bronisław 
Thomas, prezes Jan Domań- 
ski i red. Wacław Schayer. 

Na posiedzeniu omówiono 
zasady współdziałania obu 
Stronnictw, na płaszczyźnie 
opublikowanych ostatnio u- 
chwał naczelnych władz w 
sprawie obecnego stanu, za - 
dań i dróg rozwoju wsi. W 
sprawach tych podjęto decy- 
zje które będą realizowane 
przez obydwie partie i odpo- 
wiednie komisje. 

Poza tym omówiono aktual- 
ne zagadnienie pracy T.U.L., 
sprawy wspólnego szkolenia 
działyczy terenowych oraz 
szereg spraw bieżących. 


W. chwili takiej należy spojszeć 
uważnie na ten Świat, który Was wy- 
syła i na tę ludzkość, której jesteś- 
cie synami. 

Odkryto sposób obozów wynisz -= 
czających całe narody i pocisków ni- 
weczących miasta całe. Wszystkie 
ideały człowieczeństwa potargano i 
samo słowo „braterstwo ludów” już 
staje się szyderstwem. 

Niepokój więc o świat cały i o ge- 
go losy  przyprowadziły Was tutaj. 
Niepokój o nasze domy, miasta, rze- 
czy, sprawy, niepokój o naszą kulturę. 

Zebranie dzisiejsze zgromadziło rze 
sze ludzi madrych, światłych i wiedzą- 
cych, którzy lepiej może ode mnie wi- 
dzą zło i niebezpieczeństwo grożące 
Europie i światu, ale którzy na pewno 
dostrzegą i lekarstwo na to zło i 
środki zaradcze na to  niebezpic - 
czgństwo. Jesteście solą ziemi, wiel 
kim aeropagiem o którym marzyli 
starożytni filozołowie, 
to, któremu przypadek rozkazał o- 
twierać ubogimi słowami to wspania- 
łe zgromadzenie, dawać Wam rady 
czy wskazówki, jak macie postępo - 
wać, Wasz praktyczny rozum, Wasza 
intuicja, Wasze doświadczenie į; Wa- 
sza głęboka i wszechstronna wiedza 
wskażą Wam, Jak macie mówić i jak 
macie działać. - 

Następny punkt porządku dzien 
nego obrad odbiegł od tradycji zjaz 
dów międzynarodowych akcentując 
szczególny charakter Kongresu Kul 
tury. W nastroju wielkiego skupie- 
nia wybitny pianista czechosłowacki 
Józef Palenicek wykonał utwór De 
bussy'ego „La Cathedrale Englou- 
tie“ oraz „,Apassionate'* Beethove- 
na. 

Z kolei Maurice Bedel, prezes 
Francuskiego Stow. Literatów powi 
tał Kongres. 


ułońce życia i słońce wiary 


Nie jesteśmy tu tylko po toe, by wy 
rażać nasze myśli. ponieważ myśli 
nas wszystkich są wspólne i jedna- 
kie, Jesteśmy tu po to, by działać! 

Spójrzmy na to miasto, na Wro- 
cław, cudem polskiego wysiłku od- 
budowywane, miasto, które nas dziś 
przyjmuje, Miasto, które nas przy- 
jęło z tak wielka gościnnością i opie 
ką. Spójrzmy na te ruiny! Czyż nie 
jest to tło właściwe dla Kongresu 
Pokoju? 

Te ruiny nas Słyszą. Ruiny te — 
to akcent potwornego niezmierzone- 
go bólu Świata. cierpienia ziemi i 
duszy polskiej, Dalej na północ ta- 
kim znakiem jest Warszawa, a je- 
szcze dalej Gdańsk. Te wszystkie 
piętna śmierci i bólu powinny być 
przez wszystkich ludzi raz na zaw- 
sze zmazane. Ale dziś widzę z uczu- 
ciem radości słońce — słońce życia, 
słońce wiary, które oświetla te rui- 
ny, Więc pomimo chmur, które od 
czasu do czasu zasłaniają słońce, je- 


resie Pokoj 


„| steśmy 


Nie mnie prze 


1andlu zagranicznego, wicemin. Lu 


słońca 
„Pokój 


wszyscy delegatami 
i jako tacy oświadczamy: 
ludzkosci“. 


Następnie dokonano wyboru Pre 
zydium. 

Zebrani zaaprobowali jedno- 
myślnie entuzjastycznymi oklas- 
kami wybór Prezydium w nastę- 
pującym składzie: przewodniczą- 
cy Aleksander Fadiejew (ZSRR), 
Irena Joliot-Curie (Francja), Ju 
lian Huxley (Anglia), Martin 
Andersen Nexo (Dania), Benato 
Guttuso (Włochy). 

Wiceprzewodniczący: — rektor 
prof. Mularowsky (Czechosłowa- 
cja), Joe Davidson (USA), Jó- 
zef Girał (Hiszpania Republikań 
ska), Muik Raj Anand (Indie), 
i Jorge Amado (Brazylia). Se- 
kretarz Generalny — Jerzy Bo- 
rejsza (Polska). 


W I-ym dniu obradom przewod 
niczyła Irena Joliot-Curie. Obejmu 
jacą przewodnictwo znakomitą uczo 
ną — zebrani powitali stojąc. 

Joliot-Curie po krótkim powita- 
niu delegatów polskich i zagranicz- 
nych, poprosiła o zabranie głosu 
przedstawiciela Rządu Polskiego 
min. spr. zagr. Modzelewskiego, 
który oświadczył m. in.: 


fam, gdzie biegnie granica pokoju 


„Rząd Polski uważa. że każda szcze- 
ra inicjatywa mogąca wzmocnić dzie- 
ło pokoju, jest ze wszech miar $odua 
poparcia, Dobrze się stało, że Kon- 
gres obrał za swoja siedzibę nasz kraj. 
Zobaczycie tu największe skutki, jakie 
daje wojna poza zniszczeniami Związ 
ku Radzieckiego, Zobaczycie tu we 
Wrocławiu, śdzie biegnie granica po- 
koju, to co naród polski wielkimi wy- 
siłkami dołkonał już dla jeśo umecnie- 
nia. 

Pokój jest aam szczególnie potrzeb 
ny, realizujemy bowiem dłuśodystan- 


(Dokończenie na str. 3-ciej) 
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CENA NUMERU 5 ZŁ 


Źw. Radziecki zemyku konsulaty 


w Nowym Jorku i San Francisko 


u a porwania obywateli radzieckich przez biatoowardzistów 


wspomaganych przez pólicję amerykańską 


Agencja Tass donosi: 25 bm. ambasada radziecka w Waszyngtonie 
wystosowała do Departamentu Stanu St. Zjednoczonych notę rządu 
radzieckiego, zawierającą odpowiedź na notę amerykańską z 19 sierp- 


nia w sprawie porwania obywaęeli 


przez terrorystyczną organizację bia łogwardzistów 


„Fundację Tołsto jowską". 
Rząd radziecki odrzuca katego- 


rycznie gołosłowne oświadczenia De 
partamentu Stanu i stwierdza, Że 
stanowisko radzieckie oparte na nie 
zbitych danych, wyszczególnionych 
w poprzedniej nocie, odpowiada in 
teresom prawnym ZŚRR, polegają- 
cym na obronie obywateli radziec- 
kich przed występnymi zamachami 
na ich wolność i prawa obywatel- 
skie. 


Fakt porwania obywateli radziec 
kich został udowodniony. Kosienki 
na, przebywająca w szpitalu, obec- 
nie jest surowo izolowana. Konsul 
tadziecki nie został dopuszczony do 
jej łoża. Przypisywane jej jakiekol 
wiek oświadczenia są czystym wymy 
słem. Nauczyciel Samarin znajduje 
się we władzy amerykańskiego biu- 
ra śledczego, utrzymującego kon- 
takt z białogwardzistami rosyjskimi. 


Jeśli chodzi o oskarżenia, wysu- 
„wane przez Departament Stanu 
| przeciwko konsulowi generalnemu 
ZSRR w Nowym Jorku — Łomaki 
nowi, jakoby działalność jego sta- 
nowiła „nadużycie prerogatyw, zwią 
zanych z jego stanowiskiem oraz 
poważne pogwałcenie powszechnie 
uznanych zasad“ — to rząd radziec 
ki odrzuca je, jako zupełnie nieuza 
sadnione i niezgodne z faktami. 
Działalność konsula generalnego 
| ZSRR w Nowym Jorku — Łomaki 
ina miała na celu wyłącznie obronę 
oraw obywateli radzieckich. a jego 
oświadczenia, składające przedstawi 
cielom prasy, zmierzały do wyjaśnie 
nia prawdziwego stanu rzeczy, wy- 
paczanego bez skrupułów w inspi 


rowanych doniesieniach pewnych! 


radzieckich, Kosienkinv 1 Samarina, 
rosyjskich, tzw. 


organów prasy amerykańskiej. Jest 
to zgodne całkowicie z powszechnie 
przyjętymi zasadami i należy do 
bezpośrednich obowiązków przed- 
stawicieli konsularnych. 

Uwzględniając wszystkie podane 
wyżej okoliczności, rząd radziecki 
stwierdza, Że ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki stworzono 
atmosferę, w której normalne wyko 
nywanie przez konsulaty radzieckie 
w USA ich funkcji staje się niemoż 
liwe. Z noty Departamentu Stanu 
z 19 sierpnia wynika, iż rząd USA 
nie tylko nie zamierza położyć kres 
tej działalności amerykańskich 
władz administracyjnych, które stwa 
czają taką atmosferę, nie cofając 
się nawet przed wtargnięciem policji 
amerykańskiej do gmachu radziec- 
kiego konsulatu generalnego w No 
wym Jorku — lecz na odwrót uspra 
wiedliwia tego rodzaju jawne po- 
gwałcenie powszechnie uznanych w 
stosunkach międzynarodowych za- 
sad. 


W tym stanie rzeczy rząd radziec 
ki postanowił: 

© Niezwłocznie zamknąć oba 
konsulaty radzieckie w USA — w 
Nowym Jorku i San Francisco. 


© Uznać, zgodnie z zasadami 
wzajemności że konsulat USA we 
Władywostoku winien ulec niezwło 
cznemu zamknięciu. 

% Na tej samej zasadzie uważać, 
że porozumienie osiągnięte poprze- 
dnio między rządem ZSRR i rzą- 
dem USA, w sprawie otwarcia kon- 
sulatu USA w Leningradzie — stra 
ciło swą moc. 


Polsk 


Ponad miliard dolarów obrotu | 


Duże wrażenie w kołach nawet 


wykaże nasz tegoroczny handel z zagranicą 


mniej obznajmionych ze sprawami 


gospodarczymi wywołał podany ostatnio do wiadomości fakt, iż polski 


handel zagraniczny przekroczył już 


poziom przedwojenny. Zgodnie z 


planem, obroty w ciągu całego bie żącego roku przekroczą olbrzymią 


= 


sumę miliarda dolarów. 


— Co się złożyło na tak znaczne 
wzmożenie naszych obrotów handlo 
wych z zagranicą? — z takim pyta- 
niem zwrócił się przedstawiciel SAP 
|do podsekretarza stanu dla spraw 


dwika Grossfelda. 

— Jedna z głównych przyczyn — 
oświadcza wicemin.  Grossfeld 
jest wzrost produkcji przemysłowej, 
która w coraz to nowych dziedzi- 
nach odrzuca nadwyżki eksporto- 
we. Poza tym wzrósł nie tylko wy- 
wóz wegla, lecz także towarów włó 
kienniczych, cementu, żeiaza, por- 
celany i szkła. Wachlarz eksporto- 
wy roszerza się stale. 


| 4 


Po raz pierwszy po wojnie — 
i to jest przyczyna druga — nastą 
pił w tym roku znaczniejszy eks- 
port towarów spożywczo - rolni- 
czych, a więc: jaj, bekonów, pew- 
nej ilości ryb, ziemniaków, cukru, 
niektórych nasion itp. 

Perspektywy naszego handlu za- 
granicznego na najbliższą przysz- 
tość są jak najlepsze. 

Posiadamy rozległe stosunki han 
dlowe. Odnawiamy bowiem stare 
umowy handlowe i podpisujemy no 
we. Jak szybkie zaś jest działanie 
tych umów świadczyć może przy- 
kład « Turcją. Jest to nasza umo- 


handel | zagraniczny przekroczył poziom przedwojenny 


wa ostatnia; a już daje konkretne 
wyniki. Przed kilkku dniami przyje- 
chał do Polski poważny importer 
turecki, który nawiązuje kontakty 
w celu sfinalizowania szeregu więk- 
szych transakcji. 

Progtam naszych najblizszych 
prac jest następujący: Obecnie to: 
czą się w Warszawie rokowania han 
dlowe polsko - bułgarskie w celu 
podpisania nowej umowy handlo. 
wej na rok przyszły. Pierwszego 
września rozpoczynają się w Bruk- 
seli rokowania polsko- belgijskie, a 
w połowie września przybędzie do 
Polski delegacja brytyjska dla prze 
dyskutowania możliwości rozszerze- 
nia istniejącej umowy handlowej. 

Mniej więcej w tym samym cza: 
sie uda się do Bukaresztu delegacja 
polska, kłóra zawrzeć ma umowę o 
współpracy gospodarczej pomiędzy 
Polską a Rumunią i w ramach tej 
umowy zawrzeć ma 5-letnią umowe 
handlową pomiędzy tymi olsza pań- 
stwami. 
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Demailitaryzacyjna komedia 


ə 
YBUCH w zakładach chemicz- 
nych w Ludwigshefen, pozosta- 

jacych pod okupacią francuską, odsło- 
nił kulisy komedii z demilitaryzacją za 
chodnich stref okupacyjnych. Wbrew 
uchwałom i dobrowolnie powziętym 
postanowieniom niemieckie zakłady 
przemysłu wojennego i zbrojeniowe- 
go istnieją nadal w zachodnich stre- 
fach okupacyjnych. 

Zakłady chemiczne w Ludwigshafen, 
należące do znanej firmy „L G. Far- 
benindustrie", odegrały wybitną rolę w 
ruchu hitlerowskiej maszyny wojen- 
nej; przyczyniały się do mordowania 
ofiar w obozach śmierci produkując 
„Cyklon*. 

Drugą stronę kulis tej komedii z 
dem.ilitaryzacją odsłania obecnie gru- 
pa Brytyjczyków o poważnych naz- 
wiskach, posłów i byłych ministrów. 
Uderza przede wszystkim nazwisko 
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Nie było rokowań 
pomiedzy Żydami i Arabami 


Według doniesień agencji Reute- 
ra z Tel Avivu, rzecznik minister- 
stwa spraw zagranicznych Izraela 
zaprzeczył wiadomości o odbywają- 
cych się rokowaniach pokojowych 
między Żydami i Arabami. Rzecz- 
nik oświadczył, że doniesienia radia 
nowojorskiego o toczących się roz- 
mowach arabsko - żydowskich w 
stolicy obcego państwa — są bez. 
podstawne. 

Podczas starć w tzw. „gmachu rzą 
dowym' stanowiącym neutralną stre 
fë Czerwonego Krzyża, Arabowie 
zamordowali w tym gmachu 3 ży- 
dowskich jeńców wojennych, przy 
czym dwóm obcięli głowy. Gdy Ży- 
dzi próbowali odebrać zwłoki, Ara- 
bowie ostrzelali sanitariuszy. Wy- 
padek ten wywołał w Jerozolimie 
wielkie oburzenie, został jednak 
przemilczany przez rozgłośnie radio 


we i DRE Zachodu. 


byłeśo ministra dla spraw niemiec- 
kich, Johna Hynda, który bez wątpie- 
nia zna doskonale isłotny stan rzeczy 
w Niemczech. 

Grupa tych ludzi stwierdza miano- 
wicie, że władze okupacyjne mocarstw 
zachodnich prowadzą w Niemczech 
dziwne praktyki demilitaryzacyjne, Z 
jednej strony nie demontuje się i nie 
niszczy niemieckich zakładów przemy- 
słu wojennego, z drugiej zamyka się 
zakłady przemysłu pokojowego. 

Autorzy podają szereg konkretnych 
faktów demontowania różnych fabryk, 
nie mających nic wspólnego z prze- 
mysłem zbrojeniowym, a pozostawia- 
nia w stanie nietkniętym zakładów 
przemysłu zbrojeniowego, Przecież 
słynne zakłady zbrojeniowe Kruppa 
do dnia dzisiejszego nie zostały ro- 
zebrane, przeciwnie, zostały już czę- 
ściowo po bombardowaniu z czasów 
wojny odremontowane. 

Gdy trybunał norymberski wyda- 
wał na Alfreda Kruppa wyrok ska- 
zujący, zarządził również konfiskatę 
jego zakładów w Essen, Tymczasem 
zakłady te znalazły się pod powier- 
nictwem władz okupacyjnych anglo- 
saskich. 

Konierencja w Poczdamie uchwali- 
ła, a konferencja ministrów spraw za- 
granicznych czterech mocarstw w Mo- 
skwie w marcu-kwietniu 1947 r, po- 
twierdziła pewne zasady, na których 
miała być przeprowadzona demilita- 
cyzacja Niemiec, Za wspólnym poro- 
zumieniem ustalona została dokładna 
lista niemieckich zakładów przemy- 
słowych, przeznaczonych do rozbiór- 
ki. 

O ile we wschodniej — radziec- 
kiej btrefie okupacyjnej uchwały te 
przeprowadzone zostały skrupulatnie, 
o tyle w zachodnich strefach okupa- 
cyjnych pozostały one martwą literą, 
jak o tym świadczą zakłady zbroje- 
niowe Kruppa w Essen i zakłady che- 
miczne w Ludwisshafen. Demontuje się 
natomiast fabryki przemysłu pokojo- 
wego. 


Delegaci naństw zacliodnich 


bronią Hiszpanii 


gen. Franco 


Rada Gospod. Społ. ONZ rozpatrzyła sprawozdanie Trygve Lie o wy- 


konaniu przez Międz, Org. Lotnictwa Cywilnego decyzji Zgr. Gen. 
w sprawie wykluczenia Hiszpanii fra nkistowskiej 


Lotnictwa Cywilnego (MOLC), 

Zgodnie z decyzją Zgromadzenia Ge 
neralneśo z roku 1946 Hiszpania fran- 
kistowska nie może być członkiem 
żadnej organizacji stworzonej lub 
współdziałającej z ONZ. Do Między 
narodowej Organizacji Lotnictwa Cy- | 
wilnego Hiszpania należała na pod- 
stawie dawnego statutu tej organiza- 
cii. 

Na sesji Rady Gospodarczo « Spo- 
tecznej ONZ, delegat radziecki Aru- 
tunian, ostro skrytykował stanowisko 
większości członków Międz, Org. Lot 
nictwa Cywilnego, nie wykonujących 
postanowień Zgr. Gen. ONZ. 

Przedstawiciel Polski, dyr. Rudziń- 
ski, wskazał na paradoksalną sytuację 
jaka obecnie istnieje. Pomimo po- 
wzięcia przez Zgr. Gen. ONZ, rezo - 
lucji w sprawie Hiszpanii franksistow 
skiej, Międz. Org. Lotnictwa Cywil- 
nego uznaje ją prawnie jako swego 
członka. Trudno pogodzić się z tym 
— podkreśla dyr. Rudziński — aby 
zalecenia i uchwały Zgr. Geg. ONZ 
nie były wykonywane, Jeśli pewne 
rządy, zmieniły swe stanowisko w 
stosunku do Hiszpanii franksistow - 
skiej powinny to jasno i wyraźnie 


Rząć francuski 
obawia się strajku policji 


Rząd francuski złożył do Zgro- 
madzenia Narodowego projekt usta 
wy, znoszący prawo strajku w całej 
policji francuskiej. Projekt przewi- 
duje, że wszelkie zespołowe prze- 
rwanie służby lub inny akt zbioro- 
wego braku dyscypliny w policji bę 
dzie podlegał karze. 
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ONZ 
z Międz, Organizacji 


oświadczyć oraz zgłosić odpowiednie 
wnioski na sesji Zgromadzenia Gene- 
ralnego ONZ. 

Delegaci St, Zjednoczonych, Anglii 
1 Kanady, usiłowali ominąć istotę 
stosunku ONZ do frankistowskiej Hisz 
panii i zajęli stanowisko, broniące w 
zasadzie praw Hiszpanii frankistow - 
ekiej, jako członka Międzynarodowej 
Organizacji Lotnictwa Cywilnego. 
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Kto wie, czy nie w tym właśnie 
fakcie tkwi tajemnica wysokiego po- 
ziomu produkcji przemysłowej Amery- 
ki i Wielkiej Brytanii. Eksport bry- 
tyjski pobił w Jipcu wszystkie dotych- 
czasowe rekordy. Nie wiadomo dokła- 
dnie, ile z tego eksportu idzie do 
Niemiec, które, pozbawione własnego 


kupować brakuiace artykuły u swych 
okupantów, 


Tak robi się dobre interesy na o- 
kupacji. A oficjalnie głosi się, że trze- 
ha odbudować państwo zachodnio-nie 
mieckie, aby odciążyć podainika ame- 
rykańskieśo i brytyjskkieśo od pono- 
szenia ciężarów na utrzymanie Niem- 
ców, J. P. 


Amerykańska „sprawiedliwa 


radia. 
przemysłu pokojowego, zmuszone są 


stra odpowiedż ix 


piiat ego 


na propozycje min. Scelby 


W związku z komunikatem ministra , 
spraw wewnętrznych, Scelby, o przed ! 
sięwziętych krokach w celu zapew - 
nienia „bezpieczeństwa sekretarza 
partii komunistycznej", Palmiro To- 
gliatti, wystosował list do włoskiego 
W liście czytamy : 

„Nigdy nie domagalem się, 'aby 
organa bezpieczeństwa ochraniały 
miejsce mego zamieszkania i pra- 
cy, jestem bowiem przekonany, że 
10 agentom, pełniącym służbę, przed 
siedzibą mojej partii, została powie- 
rzona nie tylko piecza nad moim 
bezpieczeństwem, ile śledzenie i do 
noszenie ministrowi Scelbie, o każ- 
dym, kto wchodzi i wychodzi 
gmachu partii. 

e 


Oskarżeni uznani za winnych 
przed zapadnięciem wyroku 


Sad amerykański wyznaczył na 15 
października rozprawę przeciwko 12 
przywódcoom komunistycznej partii 
USA. Jak wiadomo, przywódcy ci, 
wśród których znajduje się przewod 
niczący i sekr. gen. partii komuni- 
stycznej — Foster i Dennis, zostali 
niedawno zaaresztowani pod zarzu- 
tem rzekomego dążenia do obalenia 
rządu USA siłą, a następnie zwol- 
nieni za kaucją, 


Obrona stanowczo zaprotestowała 
przeciwko tak szybkiemu termino- 
wi rozprawy, zarzucając sądowi, iż 
kieruje się względami politycznymi, 


Obrońcy mdókreślają, że większość 
oskarżonych kandydować miała w wy! 
borach listopadowych i że wyzna- 
czenie rozprawy na październik u- 
niemożliwi im udział w akcji wy- 
borczej, co jest istotnym zresztą ce- 
lem tego posunięcia władz sądo- 
wych, 


„Daily Worker“ w artykule wstęp 
nym ostro potępia to niezwykłe przy 
Śpieszenie rozprawy sadowej, 
stwierdzając, iż jest to dowodem, że 
„oskarżeni uznani zostali za win- 
nych jeszcze przed zapadnięciem wy 
roku*, 


Komunikat Scelby, zawiera in- 
synuacje, jakobym podróżował po 
Włoszech pod ochroną zbrojnej 
eskorty, podczas gdy dziesiątki 
mieszkańców Rzymu codziennie wi - 
dzą, jak przechadzałem się sam 
po ulicach miasta, dopóki cztery 
kule nie przekonały mnie, że ten 
pokojowy zwyczaj jest nie na miej 
scu w epoce, gdy u władzy stoją 
ludzie w rodzaju Scelby. 


Proszę tylko Scelbę, aby zlikwido 
wał on swą kampanię nienawist* 
nych kłamstw w stosunku do swych 
przeciwników politycznych i aby le- 
piej kontrolował faszystów i wszel- 
kiego rodzaju elementy przestęp - 
cze i nie pozwalał im na swobodną 
organizację zbrodniczych zamachów 
na wzór wydarzenia, które miało 
miejsce w dniu 14 lipca r.b. 
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1 września posiedzenie 
Rad Bezpieczeństwa w Paryżu 


Zastępca sekretarza generalnego 
ONZ oświadczył w środę, że Rada 
Bezpieczeństwa ONZ zbierze się na 
pierwsze posiedzenie w Paryżu w 
dniu 7 września, 

Rada Bezpieczeństwa odjedzie 32 
Nowego Jorku w dniu 1 września 
i przybedzie do Paryża około 8 
września, W pałacu Chaillot czynio- 
ne są śŚpieszne przygotowania w 
związku z tą zmianą terminu, 

Zgromadzenie Ogólne ONZ zacz- 
nie się, jak uprzednio ustalono, w 
dniu 21 września, 
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loftman w zastępstwie Marshalla 


podporządkowuje życie gospodarcze Europy Zach. 
amerykańskim monopolistom 


Jak twierdzą dobrze poinformowane koła dyplomatyczne, 


Hoffan 


otrzymał misję nakłonienia 16 państw — uczestników planu Marshalla 


do zgody na nieograniczoną kontrolę amerykańską 


nad działalnością 


przemysłową, handlową i finansową w zachodniej Europie, 


Misja ta była tym drażliwsza, że 
Departamentowi Stanu nie udało się 
osiągnać tego celu zwykłymi środka 
mi, 

Gdy Marshall zawiadomił brytyj- 
skiego posła w Ameryce, Franksa, o 
amerykańskich zamiarach  rozcią- 
gnięcia pełnej kontroli nad zasad- 
niczymi działami działalności gospo 
darczej i handlowej w Europie za- 
chodniej, oprócz dotychczasowej 
kontroli zużycia „pomocy“ w ra- 
mach planu Marshalla, to Franks w 
odpowiedzi wyraził obawę, że wy- 


W. głosowaniu rezolucja delegacji | woła to silne zaostrzenie nastrojów 


radzieckiej nie została przyjęta. 


antyamerykańskich. 


Barbarzyńska akcja Anglików 


na Malajach 


Ogólno-malajska Federacja Związ 
ków Zawodowych ostro zaatakowa- 
ła politykę rządu brytyjskiego na 
Malajach i zaapelowała o pomoc do 
Kongresu brytyjskich Trade-Unio- 
nów, 

Licząca 300 tys, członków Fede- 
racja oskarżyła Londyn o „popeł- 
nianie na Malajach czynów, nien- 
stępujących barbarzyństwom faszy- 
stowskim, wyrzynanie ludności, wtrą 
canie do więzień osób podejrzanych 
o sympatyzowanie z powstańcami 
malajskimi, puszczanie z dymem wsi 
malajskich*, 

Premier australijski Chifley oś- 
wiadczył, że drogą lotniczą na Ma- 
laje wysłana została broń automa- 
tyczna oraz inne materiały wojsko- 
we. Na prośbę rządu brytyjskiego, 
szczegółowa lista wysłanej broni nie 
zostanie opublikowana, Premier au- 
stralijski zapowiedział dalsze wysył 


ki materiałów wojskowych na Ma- 
laje. 


Korespondent agencji Telepress 
donosi z Londynu, że grupa byłych 
żołnierzy Andersa została wysłana 
na Malaje gdzie wraz z oddziałami 
brytyjskimi będzie zwalczała wol- 
nościowy ruch ludów malajskich. 
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Po raz czwartą padt 


W NIEZMIENNIE SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


Heleny Wolańskiej 


WARSZĄWA, MARSZAŁKOWSKA 121 PKO I-1044 
Losy do I kl. 54 Lot. są do nabycia, 


Zamiejscowym wysyłamy odwrotną pocztą, 
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W rozmowach, które odbyli urzęd 
nicy Departamentu Stanu z przed- 
stawicielami innych państw zachod- 
nio - europejskich, wyjaśniło się, że 
dyplomaci zachodnio - europejscy 
całkowicie popierają stanowisko 
Franksa. Jednakże Hoffman nie zgo 
dził się z tym stanowiskiem i przed 
wyjazdem przedstawił prezydento- 
wi Trumanowi swój plan utworzenia 
„rad mieszanych“, których gospoda. 
rzami byliby w rzeczywistości Ame- 
rykanie. Plan ten miał być wmiesio- 
ny przez jeden z krajów marshallow 
skich, co zmniejszyłoby nastroje an- 
tyamerykańskie, Prasa miała pro- 
pagować plan Hoffmana, jako no- 
wy przejaw wspaniałomyślności a- 
merykańskiej, 


Po przyjeździe do Paryża, Hoff- 
man zawiadomił Crippsa o planie 
„rad mieszanych“ i zaproponował 
mu, aby minister angielski wniósł 
plan, jako wmiosek angielski, Z po- 
czątku Cripps odmówił, bojąc się 
stać jednym z najniepopularniej- 
szych ministrów w historii Anglii, 
Wówczas Hoffman zagroził natych- 
miastowym przerwaniem „pomocy* 
amerykańskiej dla Anglii j dał do 
zrozumienia, że bez tej „pomocy“ 


ARTUR TMM AB 


rząd labourzystów, podobnie jak w« 
Francji rząd Schumana, nie będzie 
w stanie utrzymać się u władzy, Po 
48-godzinnej naradzie z angielskimi 
kolegami  ministerialnymi, Cripps 
wyraził zgodę. 

Administrator planu Marshalla — 
Hoffman podał do wiadomości, że 
kredyty dla Bizonii na trzeci kwar- 
tał br. zostały zwiększone o 43 mi- 
liony dolarów. 

Zwiększenie kredytów dla Nie- 
miec Zachodnich nastąpiło kosztem 
innych państw  marshallowskich, 
które będą musiały się zadowolić 
mniejszymi sumami, $ 


RADIO -TELEFON 
TELEGRAF 


Premier Attlee od pewnego cza 
su cierpiał na pewne dolegliwości 
nogi. Ostatnio w zdrowiu Attlee oa- 
stąpiło pogorszenie, wskutek czego 
został on umieszczony w szpitalu. 
gdzie ma cię poddać zabiegowi ch - 
rurgicznemu, 

% Oficjalny komunikat donosi o 
wykryciu przez rząd w Arequipa w 
południowym Peru episku wojskowe- 
go. Na czele spisku stał kapitan w 
stanie spoczynku Guillermo Gomcz 
Moron i kilku sierżantów służby czyn 
nej. Wszyscy oni „ należą do partii 
„Aprista'. 

Do Kopenhagi powrócił premier . 
duński Hedtoft, który przez szereg 
dni bawił w KORT W czasie ewe 
śo pobytu na tej wyspie Hedtoft omə- 
wiał sprawę zmiany statutu Gren- 
landii, któryby umożliwił:, posiadanie 
przez ludność tej wyspy W 'ch przed 
stawicieli w parlamencie duńskim 

Generałowie Clay i Robertson 


amerykański i brytyjski gubernato- 


rzy wojskowi Niemiec, mają w 
dniach 27 i 28 sierpaia odbyć kon- 


ferencję z niemieckim premierem 
strefy brytyjskiej, na temat pro- 
ji stali w Zagłębiu 
1849R 0 dukcji węgla 1 J 
sebana anainn RUNY 
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(Dokończenie ze str. 1) 


Jesteśmy zdania, że sposób pohamo 


sową gospodarkę planową w państwie, | wania podżegaczy wojennych polega 


Istnieje wiele krajów, które ze swo- 
iego mechanizmu społecznego wyklu- 
czyły wojnę. Do takich krajów nale- 
ży Polska. Nie znaczy to, byśmy nie 
byli gotowi bronić naszej niepodleś - 
łości, przeciwnie — będziemy jej bro 
nić w oparciu o wszystkie siły na- 
rod 

Jesteśmy zdania, że wszystkie na- 
cody wielkie 1 małe maja prawo do 
swego niezależnego bytu i obrony kul 
tur narodowych. Uniwersalizacja tych 
kultur może następować w drodze do- 
browolnej wymiany, a nie przez na- 
rzucania, choćby ze strony najpotęż- 
niejszego mocarstwa, Uważamy, że 
mo$ą ze sobą współżyć różne kultu- 
ry £ różne kierunki, 


m.in. na ich izolacji moralnej, dlatego 
wierzymy, że Kongres zdoła stworzyć 
takie siły, które będa zdolne zorga- 
nizować szarego człowieka do walki 
o pokój. 


O wojnie jako o instrumencie połi - 
tyki myślą u nas tylko elementy re- 
prezentujące bezpowrotną przeszłość. 
Życzę Kongresowi owocnych obrad w 
imieniu rzadu polskiego, na którego 
poparcie Kongres może zawsze li- 


zio . 


czyć . 


Następnie zabrał głos Aleksan- 
der Fadiejew  wygłaszając. referat 
pt. „Nauka i kultura w walce o po- 
kój, postęp i demokrację. 


Obóz wojny czy obóz pokoju 


Na wstępie Fadiejew nakreślił tło 
polityczne i socjalne ostatnich kilku 
dziesięciu lat rozwoju kultury świa - 
towej, Po drugiej wojnie światowej 
utworzyły eię na całym świecie dwa 
obozy, Obóz imperializmu, wojny i 
reakcji, oraz obóz pokoju, postępu 
i demokracji, 

Obozowi demokracji i postępu sprzy 
fa Zw. Radziecki, zachowując nieza- 
leżność zarówno małych, jak wielkich 
narodów w przeciwieństwie do ten- 
dencji zachodnich imperialistów. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia Fadiejew wspomniał o czynio= 
nych ma zochodzie przygotowaniach 
do nowej wojny. 

Wojna ta miałaby za zadanie ułat- 
wić amerykańskim poientatom opa- 
sowanie całego Świata. 


Następnie mówca scharakteryzował 
sytuację polityczną, jaka ostatnio wy- 
tworzyła się w Europie, podkreślając 
colę amerykańskiego kapitału w opa- 
nowywaniu państw wielkich i małych 
Beneluxów. 

Omawiając propagandę amerykań - 
<ką, dążącą do opanowania całeo 
świata przez swoje wytwory material- 
ne i duchowe, Fadiejew oświadczył z 
ironią, iż dąży ona do tego, abyśmy 
w ciągu kilku lat spożywali nie tylko 
spożywcze, ale również i intelektua!- 
ne konsótwy made in USA. 

Część swego przemówienia mówca 
Joświęcił scharakteryzowaniu kultu = 
ry amerykasńkiej. Przesiąknięta jest 
ona ideą rozkładu moralnego oraz fa- 
szystowskimi tendencjami,  dążącymi 
do wyniszczenia całej ludzkości, Ucze 
ai amerykańscy, którzy przykładają 
cękę do wytworzenia bomby atomo- 
wej, nie są godni miana uczonych. 

Tej destrukcyjnej kulturze zachodu 
przeciwstawił Fadiejew ostatnie zdo- 


bycze radzieckie na polu wiedzy i; 


Konieczne jest — zakończył mów | 
ca — aby głos postępowej inteligen | 
cji dźwięczał, jak dzwon w obro- j 
Nie mo- | 
że być jednak wolny inteliśnet, któ į 


I prezesa PSL Józefa Niecki plenum 


ry żyje w społeczeństwie zbudo- Í NĘW PSL z udziałem prezydium 


sztuki, charakteryzując i omawiając 
obszernie naukę ji sztukę Zw. Ra- 
dzieckiego oraz doniosłą ich rolę spo- 
teczną wśród obywateli ZSRR, 


nie pokoju i demokracji. 


(powieściopisarz radziecki) 
„Źródłem głębokiej satysfakcji jeet 
fakt, że jako miejsce, w którym po la- 


tach niebywałej martyrologii naro- | 


dów spotykają się działacze kultury 
świata, wybrany został Wrocław — 
miasto, które jest symbolem twórczej 
pracy odrodzenia į odbudowy. 

Nie byłem w tym mieście 10 mie- 
sięcy, Przekonałem się, ile tu doko- 
nano. Zostało to dokonane pracą ro- 
gumu, serca i rąk Polaków. 

Dlatego właśnie spotykam tu dziś 
wielu znanych mi działaczy kultury, 
którzy wierzą w twórczą pracę, 

Dlatego ślubowanie wierności w 
sprawie pokoju, które złożymy, zło- 
Żżymy na polskiej ziemi — w polekim 
Wrocławiu", 
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wanym na niesprawiedliwości i pod 
daje się jego upodobaniom, Inteii- 
śencja może być silna jedynie w 
zespoleniu się z pracującą klasą ro- 
botniczą, Działacze na polu kultu- 
ralnym mogą być silni tylko wów - 
czas, o ile wiąża się z masami ro- 
botniczymi. 


Przemówienie Fadiejewa, zakoń - 
czyło przedpołudniowe obrady w dniu 
wczorajszym. 


Pokój i kultura potęgą człowieka 


Po przerwie obiadowej o godz. 15.35 
przewodniczący pierwszego posiedze - 
nia — Irena Joliot - Curie, udziela 
głosu członkowi delegacji angielskiej, 
powieściopisarzowi i filozofowi Ola - 
fowi Stapledonowi, który wygłasza re- 
ferat p.t; „Wpływ wojny na 


rozwój 
kultury". 


Stapledon w dalszym ciągu stwier - 
dza, że zasadniczym celem Kongresu 
jest zapewnienie pokoju w świecie. 
Następna wojna — będzie jeszcze Sor 
sza niż ostatnia. Nie nastąpi ona, 
gdy intelektualiści calego świata zro- 
bią wszystko, aby zrozumieć innych. 


Rozwijając zasadniczą tezę ewego 
referatu Stapledon podkreśla, że 
bez pokoju i kultury człowiek nie jest 
człowiekiem, i że człowiek i kultura 
pracują właśnie dla pokoju. 

Ludzkość albo pogrąży się w chao- 
sie walki, albo stworzy jedną wszech 
ludzką kulturę, do której każdy na- 
ród wniósłby własny wkład i uczył 
by się od innych. 

Istniejące w świecie konflikty winni 
zażeśnać intelektualiści — na tym 
polega waga Kongresu, gdzie czołowi 
myśliciele odbęda ważne rozmowy. 
Po Kongresie wrócimy do krajów, Jako 


U 


W dniach 23 į 24 bm. obradowało 
w Warszawie pod przewodnictwem 


Rady Naczelnej. W wyniku dwu- 


i dniowych obrad ogłoszono rezolu- 


LIA EHRENBURG: | 


cję będącą oficjalną wypowiedzią 
PSL na temat aktualnych zaga- 


jdnień polskiego rolnictwa. 


Rezolucja stwierdza między in- 


nymi, że: 


„Zarówno torawanie dróg do przy 
szłego lepszego ustreju, jak i po- 


|pieranie pracy drobnych i średnich ' 
i gospodarstw oraz rozwój i rozsze- | 
|azanie już istniejących 
i dzielązości mają na celu walkę z wy 


form spól- 


zyskiwaczami na wsi i w mieście, 2 


| więc ze wspólnym wrogiem tak chło 
|pów jak i robotników. 
| łalności znajduje więc pelny i prak- | 


W tej dzia- 


tyczny wyraz sojusz chłopsiko-robot- 
niczy, party na wspólnych potrze- 
bach i celach całego świata pracy. | 
Sojusz ten stanowi dotychozas i na- 
“mowić bedzie poństawę orga- 


z A w NE W RZY ZZO A OE, 
ANZIO ZOY Z ÓW R EA 


dowa s 


wysłannicy nowego porozumienia — | 
stwierdza w zakończeniu Stapledoa. | 
Następnie nadano z płyt przemó - | 


wienie Henry Wallacea. które uczest 
nicy Kongresu wysłuchali w skupie- 
niu. 


Swiat wolnych narodów 


się to do narodu polskiego, który do | 


Oto wyjątki z orędzia Wallace'a | 
do Kongresu: 

Tysiące mil, jakie nas dzielą, sta- 
nowia tylko geograficzną przeszko- 
dę, W rzeczywistości jesteśmy sobie 
bliscy i ściśle ze sobą związani, Ze- 
braliście się ze wszystkich stron 
świata, aby dyskutować według 
brzmienia hasła kongresowego — 
„jak intelektualiści dobrej woli mo- 
ga przyczynić się do stworzenia 
Świata wolnych, pokojowych i twór- 
czo współpracujących ze sobą naro- 
dów“. 

Naród amerykański nie pragnie 
wojny. Niczego bardziej nie pragnie- 
my, niż pokoju, i to jest również 
wyznanie narodów Europy i Azji, 
które poniosiy tyle strat w czasie o- 
statniej wojny. Specjalnie odnosi' 


' znał tak olbrzymich zariszczeńn i po- 


dziwiany jest dziś przez cały świat 
za wspaniałe dzieło pokojowej odbu 
dowy. I dlatego ważnym jest, że Kon 
gres odbywa się we Wrociawiu, sta- 
rym mieście polskim, które po wie- 
lu latach okupacji germańskiej po- 
wróciło do prawych właścicieli, 

Pokój nie może być utrzymany 
bez sprawiedliwości. Dlatego miłu- 
jący pokój Amerykanie uznają po- 
rozumienia zawarte w Poczdamie i 
Jałcie oraz uznają konieczność po- 
wrotu do aniyfaszystowskiej poli- 
tyki zagranicznej Roosevelta, 

Wierzę, że narody wszystkich kra- 
jów będa kierować się wskazaniami 
waszego Kongresu dla dzieła poko- 
Ju. 


Droga do sprawiedliwego ustroju 
społecznego 


Po wysłuchaniu piyty z nagranym 
przemówieniem  Wallace'a, zabrał 
glos prof. Józef Chałasiński, który 
wygłosił referat p. t. „Wojna i nie- 
zawisłość kultur narodowych“. Pre- 
łegent w referacie swoim dał rys 
historyczny istoty i charakteru wo- 
jen od czasów najdawniejszych po 
okecne, charakteryzując rówmocześ- 
nie wojny te z socjologicznego pun- 
ktu widzenia, i 
Chałasiński, posługując sie uniwe” 
yiecka metoda wykładu doszeaś w 
rezultacie do definicji pojęcia woj- 
ny i pokoju, stanowiącego jej an- 
vy 
| 
| 


+ 
teze, 


W zwalczaniu wojny intelektuali- 
$ci nie odegrali dotychczas właści- 
wcj roli, Winne tu były obciażenia 
historyczne i tradycja oraz 
kapitału. zwalczajacego tendencje 
pacyfistyczne, Prolegent podkreśla: | 
role kapitalizmu amerykańskiego w. 
zwalczaniu nank socjologicznych, za. 


alicja 


Broń atomowa 


Jako ostatni przemawiał Francuz 
prof. Sorbony Marcel Prenant, na 
temat: „Zbliżenia kulturalnego na- 
rodów i swobody rozprzestrzeniania 
wiadomości naukowych“, 

Po stwierdzeniu, że nauka i tech- 
nika może dać ludzkości więcej. niż 
ona potrzebuje, poddaje mówca o- 
sirej krytyce stosunek  myślicielż 
burżuazyjnych do nauki, Twierdzili 


nizacji, działalności 1 roawoju na-| 
szego państwa ludowego, 

Stoimy na stanowisku rozwożu 
społecanych organizacji za4paźrze- 
nia ł£ zbybu tak państwawych jak; 
Spółdzielczych, zwłaszcza smółdzriel- 
czości ZSCh i central kwanzowych 
tak, aby tą drogą doprowadzić do 
całkawitej likwidacji prywatnego 
pośredtricówa między miastem i 
wsią, zagarniajacsego część pracy za 
równo chłopów jak i robotników. 

W pracy wsi na”przestrzeni czie- | 
rech lat powstało nie mało apsłecz- | 
nych term produkcji, Coraz wiek- ! 
sze jest też zrozumienie tej prawdy. 
że przez uspoiecznione formy uize-- 
czywistnia się zarazem i sbrawic-. 
dliwość i postęp w gospodace rol- 
nej. Szczególną wagę w tej dzie- 
dzinie przypisujemy ośrodkom ma- 
Sszyntwym oraz rozszerzeniu dobro- 
wolnego współdziałania godpodcarstw 
rolnych w ich pracy wytwórczej 
przez wspólne planowanie prae na 
rol, w hodowli itp, 

Dużą role w tej dziedzinie sde- 


truktury gospod 


jeńynym wyjściem mas chłopskich z nędzy i zacofania 


| sce 


skich, 


grażajacych kapitalistycznemu świa 
topoglądowi, 

Pokój leży w interesie każdego 
narodu, tak jak wojna niesie dla 
każdego narodu klęskę, 

Walka o socjalizm Europy — to 
walka o kulturę europejską. Drogę 
do socjalizmu musi jednak każdy 
kraj przejść samodzielnie, Podział 
Europy na dwie cześci jest czymś 
absurdalaym, Churchillowska idea 
Stanów Zjednoczonych Europy ma- 
skuje tylko imperialistyczne dąże- 
nia į łączy się z krucjatą przeciwko 
secjalizmor:i. i 

Droga do pokoju oznacza równo- 
cześnie droge do sprawiedliwego u- 
stroju społecznego. Wojna nie jest 
fatalna koniecznością — zakończył 
prof, Chaiasiński — od współczesnej 
wojny nie możemy oczekiwać kon- 
struktywnego rozwiazania którego- 
kolwiek z prebiemów stojących obec 
nie przed ludzkością, 


poza prawem! 


oni, że nauka jest niepotrzebna i 
zwalczali ją. Krańcowym wyrazem 
ideologii burżuazyjnej w sprawach 
nauki było stanowisko faszyzinu. 

W dalszym cięgu swege przemó- 
wienia uczony francuski przedsta- 
wia ciężkie położenie nauki i nau- 
kowców we Francji. 

We Francji zmniejsza się 


stale 
subsydia na potrzeby nauki, Ż 


gdyż 


arcze] 


z całymi zespołami gospodarstw, 
Niezależnie od tych forin uspo- 

łecznienia poszuzególwych  dziodziis 

lub środków produkoji. niożliwe jest 


pedarstw w spółczielnie wytwórcze, 
obejmujące podsiawawą część Wy- 
twórczości tych gospodarstw, 


Żyjemy w okresie zmierzchu u-ļ 


stroju kapitalistycznego, który po-i | h 
5 B OC 
przez kryzysy i wojny. rezsadrany ý” i f 
; j .. odnowi porządek spořeczny, 
wewnctrznymi, zbiiżs ý 
Na jego miej- f À PEŁ i 
| nowego rewoluctjnego porządku, któ- 
w „A CI h aprawić į naprawi niespra 
: Pe M „ki chce naprawić rawi ni - 
Twórca ich jest Świat pracy, który. sh ME. P Fry E 
JE f |wiedliwość i błędy porzadku starego. 
w Polsce ma już za sobą nie mażoł 


(trucneŚściami 
sie do swego kresu. 
wyłaniaja sie 


osiagnięć, 
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Na wsi ten stały postęp. bedzie i 


Gziełem świadomych mas chłop- 
nracujacych,  sprzymierzo- 
nych z klasa rabotniczą, Bez chło- 
pów, ani za chłopów nikt dziełą te- 
go nie podejmie i nie dokanu* 


| związane. 


podnosi się kredyty na armię po- 
zostającą pod dowództwem amery- 
kańskim. 

Niech powiedzą delegaci innych 
krajów korzystających z „pomocy” 
amerykańskiej, jak ta sprawa wy- 
gląda u nich, a jak w krajach, które 
nie korzystają z pomocy amerykań- 
skiej — woła uczony francuski, 

Dłuższy ustęp swego przemówie- 
nia poświęca prof. Prenant zasade 
niczemu zagadnieniu referatu — 
bombie atemowej, 

Konieczne jest prowadzenie kone 
tnoli nad badaniami energii atomoe 
wej, lecz sprzeciwia się temu poli 
tyka dolarowa. | 

zagadnieniem Kongresu winno 
stać się jasne postawienie tego za- 
gadnienia i postawienie broni ato- 
mowej poza prawem, Uczeni i lu- 
dzie dobrej woli pomoga narodom w 
ich walce przeciw wojnie — zakońe 
czył prof. Prenant, l 


% 


Wrocław jest tematem artykułów 
prasy całego świata, Wystawa Ziem 
Odzyskanych rozsławiła imię jego, 
obecnie zaś, z okazji Wszechświatoa 
wego Kongresu Intelektualistów — 
Wrocław znów nie schodzi ze szpałb 
prasy światowej, Bo też Konsrusem 
Intelektualistów interesują sią 
wszystkie narody, miłujące pokój 4 
o ten pokój walczące. 

24 bm. a więc w przeddzień Kon 
gresu, przybyło do Wrocławia po- 
nad 100 sprawozdawców agencji pra 
sowych i dzienników z kraju z za- 
granicy, Stawiła się już równieź 
delegacja z Jugosławii, Szwajcarii, 
Austrii, Francji, Anglii, Włoch i 
Szwecji. Przybyła delegacja radziece 
ka, Przyjechali ludzie nauki i sztu 
xi, ambasadorowie wiedzy, którzy 
radzić bedą nad tym, jak usgrunto- 
wać pokój na Świecie, by uwolnić 
ludzkość raz na zawsze od nowych 
kataklizmów, 

Myśl Komitetów Francji i Polsid 
zwołania Kongresu w okresie na- 
piętej atmosfery miedzynarodowej 
odbyła się głosnym echem nie tyl- 
ko we wszystkich państwach Euro 
py, ale także w Ameryce, Australii 
i krajach kolonialnych, zwłaszcza 
wśród tych narodów i warstw spo- 
jecznych, które w pokoju świato- 
wym upatrują szczęśliwą przyszłość 
ludzkości. 

Pod tymi auspicjami rozpoczęły 
się obrady Kongresu Intelektuali- 
stów we Wrocławiu, 


Pismo od Einsteina 


| do Kongresu 


Musimy mieć odwagę przedyskuto- 


wania najbardziej aktualnych proble- 


| politycznych przeciwnościach codzien- 


mów nie zatracając się w drobnych 


nego życia, Historia nauczyła nas, że 


| brutalna walka nigdy nie zdoła dopro 


| wadzić do stabilizacji waruaków i nie 
grać winną koniraktacja, znyłaszczaj stworzy odpowiedniej podstawy do 


przy oyarciu jej o kcatrakty zawie- rozwiązania naszych najżywotniejszych 
ranie nie tylko z rujedynczymi, ale ; problemów. 


Ludzie osiąśną wzajemne zaułanie 


jjedynie wtedy, gdy będą walczyć o 
| obiektywne porozumienie się i o u- 
jznanie prawa do postępu. 

jednoczenie się pazzczególnych gos-| 


ROMAIN ROLLAND: 


(powieściopisarz francuski) 
„Pragniemy zyskać miejsce w szere- 
wielkiej armii postępu, która 


Nasz pokój światowy jest pokojem 


Pokój i rewolucja są ściśle z sobą 
Konieczność i niezwycię= 


żony rozmach rewolucji — prowadzą 
do pokoju! 

Pokój zaś prowadzi do szerokieśo 
i potężnego nurtu rewolucji", 


Przemysi ludowy ma w Wie kopolsce nzemieślnicy powiatu obornickiego 


duze możliwości rozwoju 


W 


wego z pow. wolsztyvńskiego, głoś na była Golina, pow. 


AULLKOPGLSKI przemysł ludowy zaczna 
nych nabierać rozmachu. Znane byiy AZ przemysłu ludo- 


v latach powojen- 


jarociński, 


z wyrobu haftów. W ostatnich latach przedwojennych wytwórczość 
ta nieco podupadła. Obecnie Pow. Rada Kultury w Jarocinie mocno 
interesuje się haftami golińskimi i stara się nadać wytwórczości tej 


szersze ramy. 


Na Ziemi Lubuskiej 
również zaobserwować 
ruch w tym kierunku. Na szczegól- 
ną uwagę zasługują wyroby powia- 
tu międzyrzeckiego i gorzowskie- 
go. W Santocku zrzeszyły się osad 
niczki zajmujące się przemysłem 
iudowym w Kole Przemysłu Ludo 
wego. Dzięki uzyskaniu pewnych 
subwencji uruchorniono kilka war- 
sztatów tkackich. Jest też przędza! 
nia lnu, wyrabia się hafty i koron- 
ki. Na Ziemi Lubuskiej wyrabia 
się też i firanki, obrusy, 
ręczniki, serwetki itp. 


daje 


makatv. 


się | 
wzmożony | sem propagandowym, 


D AŃNSTWOWA Szkoła Przy- 
6  sposobienia w Gespodarstwie i 
Domowym w (Gorzowie urządziła | 


kurs koronkarstwa. Jeszcze w tym 


| m 


| == mamma vee > 


Bogdańcu. Kurs ten ma być kur- 
zmierzają- 
cym do wciągania do tej pracy sze 
rokich rzesz Kobiet wiejskich. Rów 
nież i koszykarstwo, szeroko roz- 
winięte w międrzyrzeckim, znanym 
z wielkich plantacyj wikliny, moż- 
na zaliczyć do przemysłu ludowe- 
go. Istnieją też dobre wąrunki do 
rozwoju przemysłu ludowego 
dziedzinie ceramiki. 

W związku z wielkimi możliwo- 
Ściami rozwojowymi przemysłu lu 
dowego projektuje się wciągnięcie 
do tych prac sfer artystycznych 
Ziemi Lubuskiej, które by opra- 
cowały regionalne wzory dla wy- 
twórczości. 

Chcąc tednak przemysł ludowy 


w 


roku ma odbyć się kurs tkacki w postawić na odpowiednim pozio- 


O spraw 


SPEC SSP VE PETET LO DIA LNY 


SAWY wysnicE 
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podatku gruntowego 


18 b. m. odbyło się w gmachu ` 


idac ch w Poznaniu posiedze | 
nie w sprawie sprawiedliwego 


tycznych (PPR, SL, PPS i PSL) 
oraz przedstawiciel ZSCh. Na cze 


i le Woj. Kom. Spoi. stanął wojewo 


Pusalezą wymiaru podatku grun- , da Brzeziński. (Kn) 


społecznego funduszu 


owego i 


PE Api w którym wzięli u- | 


Pałac w Rogalinie 


własnością Muzeum Wielkopolskiego 


dział: woj. poznański — Brzeziń- 
ski, pełnomocnik do spraw podat- 
ku gruntowego, przedstawiciele par 
tii politycznych, organizacji spo- 
łecznych i zawodowych. 

W dyskusji, jaka wywiązała się 
stwierdzono, Że pelnomoanicy po- 
datkowi w poszczególnych powia- 
tach nie wywiązują się z powierzo 
nego im zadania, krzywdząc bardzo | 
często chłopa malo- i średniorol- 
nego, a oszczędzając bogatszych 
chiopów. 

Ze względu na szkodliwość tej 
roboty dla dobra Polski Ludowej 
i podrywanie autorytetu władzy 
państwowej, konieczne jest utwo- 
rzenie społecznych komitetów na 
szczeblu wojewódzkim i powiato- 
wym. 

Mając na uwadze doniosłą rolę 
i zadanie społecznych komitetów 
do spraw podatku gruntowego u- 
stalono, że wejdą do nich przed- 
stawiciele wszystkich partii poli- 
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Ge warto zobaczyć: 


w Poznaniu? 
TEATRY: 


inie przeznacza 


Żuciwał napad bandytów 


PAŃSTW TEATR POLSKI —-kome- 


„Co 


19.30 


Człowiek za bur- 


dia Henneśnina i Vebera 
godz. 


dziennie o piątej. 


TEATR NOWY — 


tą”, godz. 19.30. 
TEATR KOMEDIA MUZYCZNA — 
„Krawiec w zamku”, godz. 20.00. 


TEATR WIELKI — „Szczęśliwe dni", 
godz. 19.30. Gościnne występy zespo- 
łu artystów Państw. Teatru Polskiego 
w Warszawie 


K INA: 


APOLLO MLuwernantka", 

godz. 1530, 1800 i 20.30. 

BAŁTYK — „800-lecie Moskwy". 
goaz. 1530, 18.00 i 20.30. 

MUZA — „Bolero”, godz 16.00, 18.00 
i 20.30 

RIALTO — „W pogoni za mężem”, 
godz. 15.30, 18.098 i 20.30. 
WARTA „Wesoły 
godz. 153%, 18.00 i 20.30 
WARTA — „Program Aktualności" 
godz. 11.00 1200, 13.60. 14.00. w nie- 


dzielę od godz. 10.00, 11.00, 12 00. 
I 1300. 
ST PEŁAKĄ 2" 


sublokator". 


| Dolata. „kk 


WRN w Poznaniu powzięła uchwa 


łę na posiedzeniu 19 bm., wyraża-; 


jacą zgodę na przejęcie przez Po- 
znański Samorząd Wojewódzki pa- 
tacu i parku w Rogaiinie dla ceiow| 
muzealnych. z wyłączeniem obiek- 


|:ów gospodarczych, 


Przejęty pałac i 
WRN na 
Muzeum Wielkopolskiego w Pozna- 
niu. 


W myśl tej samej uchwały kosz- : 


ty zorganizowania i utrzymania od- 
działu Muzeum Wielkopolskiego w 
Rogalinie maja być pokryte w 
pierwszym rzędzie z budżetu Na- 
czelnej Dyrekcji Muzeów i Ochro- 
ny Zabytków, i nie mogą wobec za- 
miaru przejęcia przez Skarb Pań- 
stwa obciążać Pozn. Wojew. Zw. 
Samorządowego. 


Uchwała WRN upoważnia 


WYNIRVIAN ABY: 7-1 "1090 VOE WEY 


na młynarza 


W nocy z 11 na 12 bm. dwaj mio 
dzi osobnicy dokonali napadu z bro 
nią w ręku na młynarza Glombę we 
wsi Zawidowice — Wróbel, pow. 
jarocińskiego. Napastnicy SWE 
wydania im 100 tys. zł. 

Natydhmiastowa, energiczna ak- 
cja wszczęta przez wladze śledcze z 
Jarocina i pest. MO z Pleszewa do 
prowadziły do ujęcia w ciągu 12 ga 
RZN jednego z bandytów, Kora 
okazał się mieszkaniec sąsiedniej 
wsi Lenartowice, 20-letni Tadeusz 


O ważności żniw dla kraju świadczy 


ków do tej akoji. 


Robotnicy wieitkopolscy wzięli liczny udział w tegorocznych pra- 
cach żniwnych. Z samego tylko Poznania pracowało ponad 500 
ogób na wsi, z Kalisza 193, z Gniezna 190, z Zielonej Góry 80 i 51 


z Gorzowa, 
Urzędy Zatrudnienia oglosiły 
kopaniu, 


Ten liczny udział roboiników miejskich przy żniwach jest jedun- 
cześnie dowodem zacieśniającej się coraz bardziej współpracy chło- 


pa z robotnikiem, 


` 


park: w Rogali-| 
Oddział; 
| - Na skutek rewizji, przeprowadzo . 


Dy- 


Pomoc robot ików) 
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dokształcająę się 


Rzemiosło w powiecie obornic- 
kim jest zrzeszone w Pow. Zw. Ce 
chów w Obornikach, który zawią- 
zał się w 1946 r. i liczy obecnie 
500 członków, należących do 9 ce 
chów. W ciągu swej dotychczaso- | 
wej działalności zarejestrował Ej 

k 
| 
| 
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zaminy  czeladnicze zdało 200. 
Są to przeważnie ci, którzy w okre 
sie okupacji nie mieli możności 
składania SRZAGRAEJĄ 

W trosce o dokształcenie rze- 
w koków urządził Związek 300-tu 
godzinne kursy wieczorowe, przy: 
gotowujące do egzaminów na mi- 
strzów. W tych kursach, zorgani- 
zowanych w Obosrnikach, Rogoż. 
nie i Ryczywole, wzięło udział 100 
kandydatów. 


AREA trzeba pracę w tej a doco 
nie skoordynować, otoczyć opieką 
t udzielić pomocy finansowej. Po- 
myśleć też należy o możliwościach 
zbytu na rynku wewnętrznym, a 
także i zagranicznym, który wyka- 
zuje wielkie zainteresowanie tą ga 
łęzią naszej wytwórczości ludowej. 


(sz) 


zek w poszczególnych zawodach 
381 uczniów, z której to liczby eg 


Związek Cecnów współpracuje z 
kierownictwem szkół zawodowych. 


"ESKA Zudów 


Í 


Posiada pomocniczą spółdzielnię 

stanie przed polskim sądem Eob ect A 

£ he Ę AE inż en zagen potrzebnych artykułów 
Prokuraturze adu Uxręgowego, i innych muejscov € je- branżowych. 


ke Poznaniu został wydany 51-letn. go polecenie urządzano łapanki, 
| ar FTryderys Neumanin z B: remy, któ- | Wśród spgđzánych do synagog Ży- 
Iry peinił w czasie okupacji z rami ie- | dów przeprowadzał on selekcje, w 
nia Zarzędu Miasta funkcję admi- | czasie stóryca bił ich nieludzko 


Jeżeli chodzi o liczbowe ujęcie 
rzemiosła, to na terenie powiatu 
przedstawia się ono nasiępująco: 


| A | PAK: w warsz iekarski zeż 
inistratora obozów żydowskich wjprzy każdej sposobności, zachęca- w, SA pre Ro JĄ 

- i : i A nicko - wedli kich, zewc- 
RE Neumann powołany zo-|jąc równicż swoich podwładnych; w A | RCA a TA m 
t . y KD ic stolar e ziejskich 

stał do Poznania na stanowisko kie- | do znęcania się nad nimi, W obo- ? arSKo OŁOQZIEJS ` 


15 malarskich, 24 fryzjerskie, 80 
kowalsko - ślusarskich i 30 budow 


lanych. (R) 


—:[Ę— 
„iydzień Sirazagki” 
w Gnieżnie 


W ramach „Tygodnia Strażackie- 
go“ przeprowadzona zostanie w 
Gnieznie zbiórka uliczna i domowa 
na zakup sprzętu strażackiego, 
29 bm, odbędzie się w miejscowej 
cukrowni poświęcenie proporca pu 
łączone z ćwiczeniami. W Niecha- 
nowie, pow. gnieźnieński, nastąpi 
poświęcenie remizy strażackiej. (g) 


Regaty miedzykiubowe 


na Warcie 


Na Warcie odbyły się jubileuszo= 
we regaty kajakowe z udziałem 


eo budowy OBCEJ zach. zarzadzanych przez Neumanna 
mostów, przy których zatrudni ano: SEE śmiercią najmniejsze wy- 
| żydów z getta łódzkiego i war-j | kroczenie. Z jego polecenia usta- 
i szawskiego. Jemu też powierzono | wiono na Miejskim Stadionie szu- 
| administrację obozów żydowskich w | bienice, gdzie spędzano Żydów, 
' Poznaniu, w których przebywało: zmuszając ich do asystowania przy 
'kilka tysiący osób obojga płci. i kazdleje Eszekucji - 4 W . każgle, €SZES 
| Wyżywienie ich było niedostatecz |kucji brał on osobisty udział. 

a niewystarczająca opieka le- 
' karska sprzyjała rozszerzaniu się 
i chorób, dziesiątkujac mieszkańców 
coszczególnych obozów. 


ER W 1942 r. Neumann wraz z d-rem 
Sicburgiem wyłączyli z obozu w 
Krzyżownikach 250 Żydów. nie- 
BOK da pracy i polecili umie- 

Neumann wyjeżdżał w celu pozy- | ścić ich w barakach przy drodze 
skania nowych robotników do Łodzi; Bembińskiej, gdzie ludzie ci po kilku 
dniach wymarli wskutek głodu. W 
niedługim też czasie z 8 tys. Żydów 
umieszczonych w obozach pozosta- 
ło zaledwie 1.500, których prze- 
transportowano na skutek likwi- 
dacji obozów pracy do Oświęcimia, 


| rekcję Muzeum Wielkopolskiego do 
wszczęcia pertraktacji wstępnych Zbrodniarz hitlerowski został osa 
dla zapewnienia obiektu dla celów | dzony w więzieniu w Poznaniu i 
| muzealnych, (Św.) ' wkrótce stanie przed 0 b KO 


| — m A a AT 
olimpijczyków: Jeżewskiego i Ma- 


„Mesziowan'e dwóch b. prezesów ¿Sbn Za kradzież 2z jaa JK JA 


|jstwem punktowym „Pocztowca”* — 
sageta? AGSDONATCZY 52 pkt., przed „Surmą* — 39 pkt, 


„Wilki Morskie“ — 30 pkt. i GMS 
(Lubań) — 14 pkt. 

W wyścigu długodystansowym na 
trasie 16 km pełny sukces %dniosła 
dwójka: Jeżewski i Matloka, wygry 
wając zdecydowanie w czasie 57:46 
min. przed para: Kryska — Karas- 
kiewicz („Pocztowiec') 58:24 min, 


m A A 


Z kasy SCn pobrał bez wiedzy ka 
GN 75.0600 zł i nie zwrócił. | 

Łuczak pobrał od parcelantów 
150.000 zł na konie, których nie do 
starczył, a pieniądze przehulał. In- 
nym razem sprzedał chłopom konie 
za 259.000 zł, a pieniędzy nie wpła 
cił do kasy, tłumacząc to tym, że 
chłopi nie chcą płacić. (św) 


nej przez Inspektorat Kontroli 
| Zarz. Woj. ZSCh.. zostali areszto- 
(wani: Marian Nowakowski, b. pre- 
zes Pow. ZSCA i Paweł Łuczak, 
b. prezes Woj. ZSCh za nadużycia 
finansowe i sabotaż gospodarczy. 
Rewizja wykryła, Że panowie ci 
sprzedawali konie, przeznaczone 
chłopom bezpłatnie, a pieniądze 
obracali na osobiste wydatki. 
Nowakowski pobrał od spółdziel 


ZAPISY DO SZKOŁY założenia, że przy obecnym syste- 


ni w Błaszkach 55.000 zł na węgiel, DRAMATYCZNEJ ;mie planowej gospodarki istnienie 
| ale węgla 4 dostarczył. Eo a def ska "SASA Dramatyczna dwóch instytucji finansowych na 
| sprzedazy resztówek BEDE od | i przyjmuje do 31 bm. włącznie KT terenie miasta jest niepotrzebne, 


TEE 0 GK "20 | Kandy- | | gdyż powođuje tylko przerost w 
R UE bankowej. (g) 
CP — ORKAN (KROTOSZYN) 
92.84 
Spotkanie pływackie między ze- 
społami HCP i „Orkanem' z Kro- 
toszyna zakończyło się nieznacznym 


szkolny 48/49, 
25 lat i posia- 


pisy na rok 
~ |daci mający poniżej 
PZŁ 5! co najmniej gimnazjalne wy 
xształcenie ogólne, WA zgłaszać 

Dotychczas odczuwało sie dotkli |się codziennie osobiście. w  kan- 
wy brak specjalistów z dziedziny celarii szkoły przy Pl. FRAI 11, 
galanterii skórzanej i rękawicznic- | gy piętro, gdzie: otrzymają bliższe 


"aa mM. 


(Kusy iakawicznictwa 


| twa, i to o tylko z terenie Az: informacje. (g) zwycięstwem HCP w stosunku 92:84 
go województwa, ale w ogóle w A 
| b j 3 „STELLA“ — ZZK (GNIEZNO) |Pkt. Na uwagę zasługują czasy mi 
| Fo A | 8:1 (8:1) strzyni Polski — Janasówny, która 
organizowany ostatnio przez kała w biegu na 200 m. styl. 

st PE Towarzyskie spotkanie w hokeju | UZJSKS'2 
Wydział Kulturalno - Oświatowy i |. |klas, czas 3:21 5 min., a w biegu na 


Okręgowej Komisji Zw. Zawodo- | 9 trawie między mistrzem Polski 


h wych w Poznaniu kurs rękawicznic 
|twa i wyprawy galanterii skórzanej 
| wypełni te luki. Uczestuicy kursu 


100 m. st. grzbiet, 1:38,9 min. (n) 


K. S. „Stella“ (Gniezno) a ZZK 
OO RNA A 


(Gniezno) zakończyło się a 
Redakcja i Administracja: P o- 


wanym zwycięstwem mistrza Polski 
znań, ul. Dąbrowskiego 47. tel. 


j 
i 
l 
| 


rekrutują się spośród członków i URE dag» imie 3. 2| Red. 90-40, nocny 15-09. Adm. 
Pw, Fade. (s) 7 szy IR Jimi . 9, Flimik MI | 93-94. 

i Adamski 1. Honorową bramkę || -——— = 

| dia ZZ strzelił Siwińszi, (x) CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Drobne — po zł 30 za wyraz 


1 
KSIĄDZ ODZNACZONY | ( (minimum 309 zł); poszukiwania 
i 
j 


KRZYŻEM PARTYZANCKIM pracy zł 15 za wyraz (minimum 


tO W x SIę B. prefekt Liceum Męskiego w 150 a 
Ostrowie Wikp. ks. Lech Ziemski 
został odznaczony ostatnio krzyżem |: 
partyzanckim za zasługi bojowe 
położone w walce partyzanckiej z 


(g) 
LIKWIDACJA K. K, O. 
W ŚREMIE 
Uchwaią MRN została zlikwido- 
i wana Komunalna Kasa Oszczęd- 
i ności m. Śremu. MRN wyszła z 


- „a a 


PRENUMERATA  MĘESIĘYCZNA 


i : 120 zł Wpłacae na Konto P K O. 
| Oddz, Poznań nr V-5626 Oddz. 
t Poznań Bank Gosp Spółdzielcze- 
i go nr 690. 
i WYDAWCA: NZ Kośi Wyk. 
| Stronnictwa Ludowenu. Odpowia- 
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 
l Drugarni NEW. Slas ALA 


f Skolimowska 5 


a S 
B-5708! 


najeźdźcą hitlerowskim. ML 


ostatnio werbunek de prac przy 


— AR) WMA E OPAT ZORÓOW A "BE" ty WET WERE 


a. (48 
SLE 
SĄ B: 
5 ddr x U “ 


INISTER rolnictwa decyzją z 
dnia 13 sierpnia 1948 r. zwolnił 
z reglamentacji 2.000 litrów surowi- 
cy przeciwróżycowej w opakowanłach 
po 50 í 100 cm do sprzedaży pzez 
apteki prowincjonaine w okresie naj- 
większego nasilenia różycy w kraju. 
Surowica  przeciwróżycowa może 
być sprzedawana tylko w oryginalnych 
opakowaniach, tzn. bez rozlewu w ap- 
tekach, Jednej osobie apteka może 
sprzedać surowicy nie więcej niż 109 


Podpisywanie kontrakt 


na uprawę rzepaku ozimego 


Wszystkie oddziały wojewódzkie 
Centrali Rolniczej Spółdzielni Samo7 
pomoc Chłopska przystąpiły do akcji 
kontraktowania rzepaku ożimeśgo prze 
mysłowego w kampanii jesiennej, 

Na podstawie umowy pomiędzy Cen 
tralą Rolniczą a Państwowym Zjed- 
noczeniem Przemysłu  Olejarskiego 
sporządzone są kontrakty z poszcze- 
gólnymi rolnikami. Rolnik podpisują- 
cy kontrakt zobowiązuje się zasiać 
zadeklarowaną przez siebie powierz- 
chnię rzepaku ozimego i całkowity 


uzyskany plon przekazać do spółdziel. 
ai z którą podpisał umowę. W wy- 
padku wymarznięcie plantacii rzepa- 
ku ozimego, plantator zobowiązuje sie 
do obsiewu wymarzniętej powierzchni 
rzepakiem jarym. 

W akcji kontraktowania 


rzepaku 


SOBOTA, 28 SIERPNIA 


6.00 Sygn. czasu, 6.05 Gimn, 6.15 
Dziennik por. 6.30 Muz. 7.00 Wiad. 
7.05 Prasa, 7.12 Muz. 7.20 Porad. gosp. 
dom. 7.30 Muz, 8.20 „Dalekie lata". 
8.35 Muz. 8.55 Inform, 9.00 Skrzynka 
PCK. 12.00 Dzien. poł. 12.25 Utw. 
skrzyp, 12.45 „Jak najszybciej pod- 
nieść hodowlę". 13.00 Muz. 13.45 Muz. 
15.30 „Była sobie gąska" 
dzieci, 16.00 Dzien. popoł. 16.15 Muz. 
16.45 „Przy sobocie po robocie” trans- 
misja z Budapesztu, 18.00 Muz, 18.20 
Kongres lntelektualistów (transm. z 
Wrocławiaj. 19.00 Muz, 19.30 „Eman- 
cypantki'. 19.45 „Z życia Rumunii”. 
20.10 „XV wiecz, mickiewiczowski”, 
20.40 Muz, fort. 2058 Komun, meteor. 
21.00 Dzien. wiecz. 22.45 Proza o War. 
szawie. 23.00 Wiad. 23.10 Muz. tan. 


D litrów sur 


aud. dla |} 


a= a on 


I 
dia Pomni i oO Ww 


cm sześc. Apteki prowadzić będą e- 
widencję nabywców surowicy z poda- 
niem miejsca ich zamieszkania, 

Zwolnienie z reglamentacji surowi- 
cy przeciwróżycowej ma na celu u- 
możliwienie drobnym rolnikom zaopa- 
trzenia się w tę surowicę w razie za- 
chorowania świń z objawami, wzbu- 
dzającymi podejrzenie różycy. 

w związku z tym minister rolnic- 
twa przypomina, że obowiązkiem rol- 
nika, w którego zagrodzie zachorowa» 


ÓW z rolnikami 


|arego 


pierwszeństwo mają rolnicy drobno- 
i średniorolui. 

Na zasadzie podpisanej umowy rol- 
nik plantator ma prawo do pcebrania 
bezprocentowej zaliczki w wysokości 
8.000 zł od zakontraktowanego 1 ha 
w gotówce oraz 4 litry oleju rafino- 
wanego. 

Na wiosnę. po sprawdzeniu przez 
inspektora ZSCh stanu i powierzchni 
zakontraktowanej plantacji, rolnik o- 
trzyma drugą bezprocentową zaliczkę 
w wysokości 6.000 zł od ha. 

—oO0o 


Nowa szkoła rolnicza 


W Lipia. pow, częstochowskiego, 
otwarta zostanie 15 września b.r. no- 
wa ezkoła rolnicza, 

Przy «zkole uruchomiony będzie 
internat, przy czym opłaty przyjmo- 
wane będą w naturze, aby w ten spo- 
sób niezamożnej młodzieży wiejskiej 
ułatwić wstęp do szkoły i naukę. 


wicy  przeciwróżycowej 


ły świnie na różycę, jest zawjadomie- 
nie starostwa o zachorowaniu świń 
czy to przez bezpośrednie zawiado- 
mienie powiatowego lekarza wetery- 
narii, czy też za pośrednictwem zarzą- 
du gminy, sołtysa lub posterunku Mi- 
licji Obywatelskiej. 


ZZY! 
TRZECI WALNY ZJAZD 


W Jaśle odbył się Walny Zjazd 
Statutowy, na który przybyli posło- 
wie, przedstawiciele partii politycz- 
nych, społecznych, samorządowych 
oraz delegaci z terenu i zaproszeni 
goście, ` 


Wirówki, tryery i żniwiarki 
produkuje przemysł metalowy 


Przemysł metalowy rozszerzył zna- | dźwigów portalowych dla Biura Od- 


cznie asortyment swojej produkcii. 
Ostatnio na zamówienie przemysłu 
gumowego Zjednoczenie Przemysłu 
Kotlarskiego przystąpiło do produkcji 
pras hydraulicznych wielopiętrowych 
(660x600 mm), wirówek „Rekord'* dla 
cukrowni oraz 


budowy Portów. 

Zjednoczenie @Przemysłu Maszyn 
Rolniczych wypuściło pierwszą serię 
tryerów do selekcji ziarna siewnego, 
a ponadio wykonało próbną serię żni 
wiarek dla badań laboratoryjnych za- 


dwóch konstrukcji | kladów naukowych oraz Instytutu Ma- 


szynoztawstwa Rolniczego. 


BBEEBAM.EZHA A KR da 


Okręgowy Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich w Bydgoszczy, 
Jagiellońska nr 2, I piętro, ogiasza przetarg oiertowy na dostawę 10.000 


mó» drewna opałowego. 
Okręg reflektuje na drewno zdrowe 


i suche z maksymalną zawartością 


1/3 wałków, z 6-tygodniowym terminem dostawy od chwili przyjęcia oferty. 


W ofercie należy podać dwie ceny: 


Jedną na dostawę drewna franco 


stacja załadowania, drugą zaś na dostawę franco stacja odbiorcza. 


Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone do Banku Rolnego Oddział 
w Bydgoszczy konto nr 42 wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 


Oferty winny być złożone w Wydziale Zaopatrzenia i Zbytu w podwój- 
nych kopertach zalakowanych, jedynie z napisem „Oferta na drewno“, 

Termin składania ofert upływa z dniem 30 sierpnia br, o godzinie 12, 
w którym to dniu nastąpi ich otwarcie, 


Zarząd Okręgowy PNZ zastrzega sobie dowolny wybór oferenta, jak 


,|również unieważnienie przetargu bez 


Porządek dzienny 


nadzwyczajnego płernarnago posiedzenia 
| Dolnośląskiej Wojewódzkiej Rady Naro- 
| dowej w dniach 27 i 28 sierpnia 1948 r. 
| | 
1. Inwestycje na rok 194 
2, Budżet Woj. W. Samorządowego na rok 1949 


DO NASZYCH PRENUMERATORÓW | 


w DZISIEJSZYM NUMERZE 


»DZIENNIKA LUDOWEGO 


załączamy blankiety czekowe 


P. 


R. 


O. 


Prosimy o wpłacenie prenumeraty na miesiąc 


BB 


oraz o wyrównanie zaległej prenumerały 


Nr Konta P. K. Q. 1-262 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Komunikacji — ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie przepustu murowanego przez do- 


pływ rzeki Łódki w Łodzi, 


składać w Wydziale Komun: Kacji przy ul. Piotrkowskiej nr 17, po- 
kój nr 334, do dnia 1 września 1948 roku do godziny 11 w koper- 
tach należycie zamkniętych z napisem: „Oferta na wykonanie prze- 


pustu murowanego”, 


Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie 11. 


Szczegółowe informacje oraz kosztorys ślepy z warunkami prze- 
targu otrzymać można w Wydziale Komunikacji przy ul. Piotrkow- 


skiej nr 17, pokój nr 334. 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnie- 
nia przetargu bez podania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami obowiązującymi w wy- 
sokości 1% od sumy oterowanej należy złożyć w Głównej Kasie Miej- 
skiej przy ul. Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 


Łódź, dn. 20 sierpnia 1948 r. 
1861R 


Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego, należy 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


1877R | 


GŁĘBŁAW PARAD 


DWSAI i 


podania przyczyn. 
DYREKCJA 


UDPUWIEDZI REDAKCJI 


Zarz. pow. SL w Opocznie. — Kan- 
dydaci na uniwersytecki kurs przygo- 
towawczy winni natychmiast złożyć 
podania Warszawa, ul. Myśliwiecka 
6. Obowiązuje ukończony 20, a nie 


| przekroczony 32 rok Życia, Skończo- 
j|na szkoła powszechna i prace samo- 


kształceniowe, 
i| Józef Solarek, wieś Chlewo, woj. 
j | poznańskie, — W sprawie przyjęcia 


do szkoły wojskowej należy zgłosić 
się osobiście: Dowództwo Wojsk Lą- 


|| dowych Wydz. Szkolenia, Warszawa, 


Al. Niepodległości nr 244. 


SYKOWIE 


WARSZAWA, UL. GRÓJECKA 85 


ZAKŁAD MECHANICZNY OBRÓBKI DRZEWA 


Wykonuje roboty 


BUDOWLANO - 


MEBLOWE, 


STOLARSKIE 
URZĄDZENIA 


POSADZKI, TAFLE, LISTWY 


itp. 


1875z 


SPÓŁDZIELNIA 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Białymstoku zawiadamia, iż w myśl 
par. 2 ustawy z dnia 17.6.1924 r. (T. D. Ust. R. P. nr 51 
poz. 522) został wyłożony do wglądu publicznego prelimi 
narz budżetowy m. Białegostoku na rok 1949, w dniach 
od 24.8 do 30.8.1948 r. włącznie. 

Zarząd Miejski pokój nr 3 w godz. 9—13. 


PREZ. MIASTA BIAŁEGOSTOKU 


NA SEZON SZKOLNY 


poleca 


WYTWÓRCZA MATERIAŁÓW BIUROWYCH 
I SZKOLNYCH 


„ZESPÓŁ" z o.u. WARSZAWA 
AL. JEROZOLIMSKIE 43, tel. 875.36 


1880R.| 


i DY | 


eg Te "R "R TA, R Ry DY "Ry" Oo R TR 
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|| Czarnieckiego 9. 


NICI WAF 
WEGO 


STATUTOWY SL W JASLE 


Powitał zjazd prezes Feliks Zye 
głowicz. Przemawiali sekr. Mieczye 
sław Trześniak — PPR, Jan Hań- 
ba — PPS. Referat polityczny wy- 
głosił woj. sekr. SL — Jan Stabo- 
szewski, organizacyjny poseł 
Krochmal, Sprawy kobiece, ośrod- 
ków zdrowia i zwalczania analfahe- 
tyzmu omówiła kier, woj. Wydz. 
Kobiet — Cecylia Bieńkowa, 


Kazi- 
Gicbultowski 
Józef Zając, 


W dyskusji przemawiali: 
mierz Jucha, Jan 
Henryk  Szubargaą, 
Antoni Szeriąg i inni, 

Po złożeniu sprawozdań wybrano 
nowy zarząd: Feliks Zygłowicz — 
prezes, Franciszek Szczepaniak (wi- 
cestarosta pow.) i Friunuiszek Wis- 
miowski — wiceprezesi, Lisowski — 
sekretarz, Roman Rakoczy — skarb 
nik, Jako członkowie zarządu we- 
szli również przedstawiciele gmin- 
nych kół SL i prezes Pow. Zarz. 
ZMP — Tadeusz Pac. 

Wicestarosta Szczepaniak dzięku- 
jąc za wybór wezwał nowy zarząd 
do intensywnej pracy w terenie, 
deklarując swoją pomoc, 

Zjazd zakończono rezolucją əd- 
śpiewaniem Roty i Hymnu Luduwe- 
go. 


oOo 


Wiejskie osrodki 


upowszechnienia muzyki 

Czynniki decydujące w sprawach 
kulturalnych zaleciły zorganizowanie 
tzw, wiejskich ośrodków muzycznych. 
które mają na celu upowszechnienie 
muzyki i śpiewu oraz zgromadzenie 
jak największej liczby ludzi. pragną- 
cych dokształcać się i brać czynny 
udział w tej wielkiej akcji. 


Sygnatura; 116/48. 


Obwieszczenie 


o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w War- 
szawie rewiru VII, mający kancelarię 
w Warszawie, ul. Nowogrodzka nr 4, 
na podstawie art. 602 k.p.c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 9 wrze 
śnia 1948 r. o godz. 12 w Warszawie, 
ul. Widok nr 11 odbędzie się I licy- 
tacja ruchomości, należących do fir. 
„Kaliklora', składających się z 455 
flak. wody kwiat... 83 kaset wody 
kwiat, 140 flak. perfum firmowych, 
8.10 bg różnych olejków, 172 sztuki 
w opak, „Cal. Poppy”, maszyny do 
czyszczenia tub itp, oszacowanych na 
łączną sumę zł 360.480. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacjj w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 24 sierpnia 1948 r. 
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ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 

JÓZEF IGNASZAK — POZNAŃ 

ul, Daszyńskiego 71 

wykonuje wszelkie zdjęcia fotogra- 
ficzne, 18642 


PRACA ZAOFIAROWANA 


KIEROWNIK . krochmalni (dzienny 
przerób 25 ton) potrzebny od zaraz 0a 
stałe ewent. na czas kampani; ne 
Ziemię Lubuską. Zgłoszenia z odpi- 
sami świadectw kierować do P. N, Z. 
Okręgu Lubuskiego w Poznaniu, ul. 
1878z 
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j|UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
||wydaną przez RKU w Grodzisku na 
| nazwisko Dąbrowskiego Piotra, 
{w Lisewie gm. Rykały pow. grójec- 
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kiego. 1858z 
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Jugosławia — Polska 1:0 


po ciężkiej i wyrównanej walce 


Rozegrany w środę 25 b.m. na Sta- 
dionie W.P. w Warszawie. międzypań 
etwowy mecz piłkarski Polska — Ju - 
gosławia, zakończył się nikłym i cięż- 
ko wywalczonym zwycięstwem Jugo- 
eławii, w stos. 1:0 (1:0). 

Sądząc po wyniku należałoby się 
cieszyć. — Zaledwie 1:0 ? — To prze- 
cież wielki sukces. zważywszy, że rok 
temu przegraliśmy 1:7 i że Jugosło- 
wianie są finalistami olimpijskimi. 
Tymczasem 40.000 widzów, opusz- 
czło stadion w nienajlepszym na- 
stroju, Przed meczem, jeszcze, za- 
pewne chętnie byliby się godzili na 
„tylko“ 0:1, ale... — właśnie, w cza- 
sie meczu okazało się, że wcale tak 
śle nie gramy, toteż apetyt widzów 
zaostrzyły się, a po przerwie wszyscy 
i prawie wierzyli w remis, jeśli już 
tie w wygraną, tym bardziej, że je- 
dyna bramka padła trochę „iuksem”, 
mo i... trochę z winy Janika. 

Ale nie uprzedzajmy faktów, 

Gra przez cały czas była otwarta i 
prowadzona w b. szybkim tempie, 
Grę rozpoczęli Polacy. Po krótkim 
okresie wyrównanej śry, zaczyna cię 
powoli krystałizować przewaga Ju- 
gosłowian, która jednak w miare zbli- 
żania się końca pierwszej połowy, za- 
czyna maleć. Polacy, utratą — tak 
po prostu „głupio' zdobytej bramki, 
woale się nie speszyli. „Przeciwnie 
pobudziła ona jeszcze więcej ich am 
bicję, toteż dali ze siebie wszystko. 
Takiej ołiarności i ambicji już daw- 
no nie widzieliśmy. — Nawet na me- 
czu z Czechosłowacją. Po przerwie 
Polacy grali jeszcze lepiej i okresa- 
mi gnietli Jugosłowian solidnie, W 
ogóle po przerwie Polacy mieli prze- 
wagę, czasami nawet taką, że ludzie 
już nie wytrzymywali nerwowo i nie 
tylko krzyczeli, ale wprost ryczeli. 
dopingując naszych do wyrównania. 
Raz nawet była taka sytuacja, że 
zdawało się, iż już, Już padnie wy- 
równanie. Pod bramką gości zrobił się 
niesamowity tłok, Nie mogli się od 
naszych uwolnić. Piłka raz za razem 
przez obrońców jugosłowiańskich wy- 
bijana w pole, dostawała się pod 
nogi czekających naszych napaetni -. 
ków i wędrowała z powrotem pod 
bramkę gości. W przeciągu dwóch 
minut powtórzyło się to kilkanaście 
razy. 

Atak nasz grał na ogół poprawnie 
i nieźle kombinował. Pretensje mo- 
żemy mieć tylko o zbytnie rozciąga- 
nie gry wszerz, pod bramką prze- 
ciwnika oraz o zwlekanie z oddaniem 
strzału. Debiutant Alszer — na środ 
ku, wypadł zupełnie dobrze, Zdaje 
sie, iż się w reprezentacji zadomowi. 
Gracz, początkowo grał coś „nie bar- 
dzo", później jednak „rozkręcił' się 
i wypadł lepiej, aniżeli niedysponowa 
ny Cieślik.  Skrzydłowi zasłużyli na 
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„dostatecznie. Bobula był nieco lep 
szy od Przecherki, gdyż był od niego 
równiejszy. Przecherka zadowolił do- 
piero po przerwie. Pomoc grała do- 
brze. Parpan na środku był trudny 
do przebycia, popełnił jednak parę 
fauli. 

Ogólnie biorąc drużyna nasza wy- 
padła lepiej niż się spodziewaliśmy 
(wszyscy się dziwili jakim cudem w 
Kopenhadze „wpadło aż osiem sztuk”) 
i stwierdziwszy obiektywnie, zasłuży- 
ła na remis. Choć  Jugosłowianie 
byli lepsi technicznie i prze- 
wyższali nas o klasę w grze głową, 
to jednak nasi dzięki ofiarności i am- 
bicji potrafili wznieść się na wyży- 
ny i walczyć jak równi z równymi. 

Przebieg gry: Przed sędzią Nem - 
covskym z Bratisławy ustawiają się 
drużyny w składach następujących : 
Jugosławia — Sostaric, Brozovic, Stan 
kovic, Cajkovsky I, Jovanovic i Ata- 
nackovic, Vukas, Mitic, Tomasevic, Bo 
bek i Cajkovsky II. Polska — Janik, 
Barwiński, Janduda, Gajdzik, Parpan, 
Waśko, Bobula, Cieślik, AjJszer, Gracz, 
Przecherka, 

Już w drugiej minucie Bobula 
psuje idealną sytuację zbyt powol 
nym startem. W 6 min. po centrze 
Vukasa, następuje zamieszanie pod 
bramką Janika, które szczęśliwie wy- 
jaśnia wszędobylski Gracz. Riposta 
Polaków po kombinacji Cieślik — Al- 
szer — Przecherka kończy cię strza- 
łem tego ostatniego o centymetry sd 
bramki Jugosłowian. W 18 min. Mitic 
strzela z 30 metrów silnym „szcza- 
rem", Janik nieporadnie klęka, piłka 
odbija się od jego ręki i wpada do 
bramki, W 35 min. znów następuje 
fatalny wybieg Janika, kiedy to Mitic 
mija go w beznadziejnej zda się sy - 
tuacji strzela w aut. W 39 min. kom 
binacja  Przecherka — Cieślik o 
mało co nie kończy się wyrównójącą 
bramką. 

Po zmianie stron, Połacy jakby się 
przeobrazili. Ataki suną na bramkę 
gości, zdobywamy jednak tylko sea- 
me rogi. W jednym z nich zdaje cię, 
że padnie wyrównująca bramka, Cieé 
lik skierowuje piłkę w róg bramki, 
niestety wyrasta tam Stankovio i pił- 
kę wybija, Piękna kombinacja Prze 
cherka — Gracz — Cieślik kończy 
się autem, Za chwilę raid Bobułi, lecz 
Brozovic wykopuje na róg. 

W 32 min. dosteje piłkę Cieślik, 
strzela. Szostaric broni i w ostatnim 
momencie wtłacza go wraz z piłką 
Gracz do bramki. Sędzia, zresztą zu” 
pełnie ełusznie, me uznaje zdobytego 
gola. 

W 40 min. Gracz wypuszcza Cieśli- 
ka ten zaś strzela z 12 metrów w 
aut. W 44 min. mamy ostatnią okazję 
do wyrównania, lecz Parpan przestrze 
liwuje wolnego. 
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DUSZNIKI 


PODCZAS ULEWY 


LEŻ bo leje! 

Tegorocznego lata nikt z wcza 
sowiczów nie narzeka chyba... na 
wrak deszczu. Kilka dni słonecz- 
nych minęło w sierpniu jak z bicza 
trzasł i znowu... leje. 

Na jeden dzień zi'rowało się nie 
bo, by nie robić dcspektu Szopenowi 
(festiwal trwal 3 dni), umożliwić 
wysłuchanie koncertu na otwartej 
przestrzeni i złożenie wieńca u stóp 
pomnika Wielkiego Kompozytora 
w pięknym Parku Zdrojowym. 

Poza tym siedzi się na kwaterze, 
je, śpi, wzdycha, spogląda smętnie 
przez okno, czy się przypadkiem 
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nie rozjaśnia, ale nic z tego — leje! 

Więc ten i ów oblicza, azy mu się 
kalkulował ten wyjazd, bo przyjem 
ność siedzenia pod dachem miałby 
ti w domu. ` 

Niby to nie tak znów drogo, ale 
zawsze.. Wysłannicy komisji wcza- 
sów jeszcze, jeszcze, ale prywatni 
kuracjusze?! 

A jest ich w tym roku w Duszni- 
kach też kilkudziesięciu. 


Na ścisk jednak nie można na-| 


czekać. Wprost przeciwnie. Wszę- 
dzie widzi się tabliczki: 

„Pokoje do wynajęcia". 

Ileż kosztuje taki pokój? \ 


ku“ 800 zł dziennie. 


W roka se- | cówki* 


Przed meczem przyszli widzo - 
wie chodzili po Warszawie żdziwieni, 
zażenowani i smutni, Nie dlatego, że- 
bv brakło im okazji do robienia za- 
kładów i wiary w dobrą, ambitną po- 
6tawę naszej jedenastki reprezenta - 
cyjnej. Co najmniej dziewięćdziesiąt 
procent warszawiaków wierzyło w 
„cud” na boisku, ale za to sto pro- 
cent zwolenników piłki nożnej nie mo- 
gło uwierzyć w „cuda', jakie PZPN 
wyrabiał z biletami na mecz. 

Entuzjaści piłki nożnej chodzili 
struci po Warszawie, rozpytując mi- 
licjantów, — bo do PZPN-u dodzwo- 
nić się nie można było, — gdzie moż 
na dostać bilety na mecz. Milicjanci 
wzruszali ramionami! I ełusznie. 
w PZPN-ie działy się zapewnie taiem- 
nicze historie. W rezultacie których 
w dniu meczu setki prywatnych sprze 
dawców obstawiło ulicę Górnośląską, 
Myśliwiecką i wszystkie inne prowa- 
dzące na Stadion W.P. z biletami, 
sprzedawanymi za bajońskie sumy. 


Tak nie można, Walczymy ostro z 
wszelkimi przejawami spekulacji. Dla 
czego więc niezrozumiałe praktyki u- 
trudniają kupno biletów na normalnej 


| drodze przedsprzedaży. 


Jeśli z biletami nie wszystko w opi- 
nii widza było wporządku, to za to na 
stadionie po raz pierwszy bodaj był 
ietotnie wzorowy porządek. Trochę 
brużdzili widzowie, którzy nie chcieli 
zajmować własnych miejsc, tylko aku 
rat — sąsiadów. Ale nerwy. pano- 
wie! — jak śpiewa Olsza I 
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Wśród ptaków 


Nasz sąsiad jest grzeczniejszy, niż 
ty — przed wejściem do domu 
zawsze puka... 
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szłym ksztowało to samo 1.000 zł. 
Staniało? Oczywiście, bo gdy letni- 
cy nie „pchają się ani drzwiami, ani 
oknami”, to trzeba jakoś zachęcić 
tego, który zjawi się „na wariata“. 

No, więc nie ma ścisku. Wedle o- 
pinii właścicieli pensjonatów nie 
zdołają oni nawet wycofać poczynio 
nych. wydatków inwestycyjnych. 
Ale... co roku śpiewają jedno i to 
samo, a mająteczek jakoś tam na- 
rasta. Bo zawsze taki pan, a najczę: 
Ściej pami, co to w przerwach mię- 
dzy deszczami krąży po „alejach 
ku słońcu“ z szklanką wody „kwaso 
węglowej" i czymś w rodzaju zgię- 
tego szklanego cybucha pociąga za 
wartość szklanki od rana do wieczo 
Pa, ma jakieś potrzeby, za które pła 
ci. Zawsze się więc coś uciuła. 

Ale oto chmury zadan istotnie, 
jaśnieje. Czyżby słońce?! Owszem 
przedziera się powoli. Dalej, pręd- 
ko, ubieraj się, korzystajmy, bo nie- 
wiadomo, co będzie za godzinę. 
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A tego, dnia trzeba było mieć ner- 
wy zdrowe. Jak postronki, Bo kiedy 
Janik niepewnie bronił, i kiksował, 
kiedy się Alszer (trup!) ledwie ru- 


szał, kiedy w drugiej połowie piłka | 
(jak na złość — krzyczała moja są-| 
siadka) nie chciała trafić do bramki, 


jugosłowiańskiej. a wspaniały bram - 
karz - pobratymca, wyłapywał wszyst 
kie piłki dolne, 
wtedy 40 tys. widzów 
mniej; o kilka tysięcy nie będziemy 
się kłócić), 
„nerwy — cholera" ! 


na biednego Alszera... Aleszer śazu!... 
Alszer ruszaj sięl.. Alezer do bani!.., 
a Alszer nic... nie ruszał się. 


górne i półgórne, | 


ogarniała rozpacz, szał, : 
Panie dariy i 
chusteczki, płakały, a panowie ryczeli | 
zgodnym chórem zawodu i oburzenia, | gdy wydaje się, że „nasi górą”. 


| niesforty ta 
| wych i pół żywych w tłoku widzów, 


SIPOIRTAR |Mecz w oczach widza 


| na BR boiskach, ten sympatyes- 


ny, wysoki Słowak z Bratysławy. 
Tłum opuszczał stadion po meczu 
srodze zawiedziony. Zwycięstwo byłe 
tuż, tuż, a jeśli nie zwycięstwo te 
przyhajmniej remis. A tymczasem 
wspaniałe parady  Sostarica; jego 
niezwylle szyb! ka orientacja i „pech” 


— jak orzekły tysiące, nasz polski 


„pech“, udaremniły zdobycie choćby 


(może trochę | jednego cennego punktu w rozgryw- 


kach o puhar bałkański. 
Ale pocieszmy się. To nie pech 


po prostu Jugosłowłanie naprawdę 
lepiej grają w piłkę nożną, Nawet. 

Po 
, meczu, jak zwykle nasi byli... górą. ho 


- młodzieży 'ratując żv- 


Tym razem więc nie sędzia zawi-; W targnął na zieloną murawę (nie dep- 
nił. Bo istotnie był to jeden z "Fe trawników!) į; wyniósł barczystych 
lepszych sędziów, jakich widzieliśmy | zawodników na swoich wątłych ra- 
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mionach. El-mir. 


Drużyna polska biorąca udział w mema Polska — Jugosławia 


Jęedrzejowska 


mistrzynią Wybrzeża 


Sopocie zakończyły się mistrzo- 
stwa tenisowe Wybrzeża. Ję- 
drzejowska po bardzo ładnej grze zdo- 
była tytuł mistrzowski bijąc zawod- 


Reprezentacyjny  obrortca Poiski 
„polonieta” Władysław Szczepaniak 
trenuje warszawską Gwardię, 


Nawrot wraca do Polski. W A» 


niczkę czeską Miskową w stosunku | ślii ukończył kurs trenerów. Bartzo 


6:2, 6:4. s 

W double panów spotkały się pa- 
ry: Dostal — Skonecki i Piątek — 
Bełdowski, Po interesujacej i wyrów- 
nanej grze zwyciężyła para pierwsza 
w czterech setach: 6:3, 10:8, 4:6 i 6:3. 

+a 

Od 1 września treningi Legii po- 
prowadzi trener związkowy PZPN Wa 
cław Kuchar. Może wreszcie Legia 
się poprawi, 
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nie, A a e i szminki. Za pół 


godziny sypią się barwne roje na 
przechadzkę. 

Niemniej jest tu rzeczywiście spo 
ro chorych. Przyjechali z wiarą, że 
Duszniki przywrócą im zdrowie, a 
przynajmniej wzmocnią siły na ja- 
kiś czas. I nie zawodzą się. Kilka 
kąpieli kwasowęglowych, czy boro- 
winowych, już od 10 — 12 stawia 
na nogi reumatyków, sercowych, wy 
czerpanych nerwowo. Wtedy krążą 
powoli alejami, podpierając się ciu 
pagami miejscdwego wyrobu, a moc 
niejsi próbują brać udział, w wy- 
cieczkach w Góry Piaskowe, lub do 
lasów, których rzeczywiście w Dusz 
EE nie brak. 

Niektórzy Śpieszą na pocztę, do 
miasteczka odległego od Zdroju 
bez mała kilometr. Na poczcie ruch. 
Najwięcej depesz o pieniądze: „Ko 
cham Cię, ale przyślij zaraz 10 ty- 
sięcy'. A potem wpadnie się z przy 


to się i jemu i nam przyda. 
ik k 
Reprezentacja _ jugostowiańskich 
związków zawodowych rozegra % bm. 
na stadionie ŁKS-u mecz z reprez2n- 
tacją Łodzi. 

Na mistrzostwa tenisowe Poiski 
przybyli goście z Czechosłcwacji (3 
mężczyzn, 2 kobiety) i Węgier (2 męż- 
czyzn i kobieta), Zawiedli Szwedzi. 
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Bo w miasteczku — Dusznikach 
nic właściwie szczególnego. W rvn 
ku ładne domki renesauscwe. Na 
jednym marmurowa tabliczka: Es 
wohnten hier: Am 17 August 1669 
Johann Casimir, Koenig won Po- 
len (tu mieszkał 17 sierpnia 1669 
Jan Kazimierz król polski). Plae 
rynkowy pochyla się w stronę uliey 
Zamkowej, ale zamku ani śladu. 

Niemniej przyjemnie tu jest i czy 
sto. Straż Pożarna robi ćwiczenia 
z nowym sprzętem i straszy przecho 
dniów sikaniem. 

Miasteczko Żyje resztkami pienięe 
dzy niewvdanych w Dusznikach 
Z droju. Pelno tu światła, pieknych 
strojów, tain gra RO tam od- 
poczywają ludziska, śmieja się mi- 
mo deszczu, tam się leczą, tam tstot 
nie pachną kwiaty. 

Widziałem tu i kupców, urzędni- 
ków, robotników i pracowników, 
lecz chłopa nie mogłem jakoś doj- 


godnym znajomym do cukierni lub | czeć. 
Wraz z utrzymaniem w „łZAzysz- | Więc na łeb na szyję wszystkie „ser | dorożka za 2.000 na spacer w „nie 


puszczaja w much grzebie- | znane”. 


Mode nie umiem patrzeć? 
F. Świeżewsk: 


